
in. Zdzisław Krasiński:

W grze i równowagę gospodarcza
■najpierw dochody i praca
a dopiero po nich ceny

Krajowa Agencja Robotnicza przeprowadziła rozmowę z prof. Zdzi­
sławem Krasińskim, ministrem urzędu cen. Zgadzając się z tym, że
wielu rodaków jego właśnie obciąża odpowiedzialnością za dzisiejszą
drożyznę — min, Krasiński stwierdza m. in.:

— Chcę podkreślić — a zawszę
tak uważałem — że w zespole wie­
lu instrumentów, na których trze­
ba umiejętnie grać, żeby osiągnąć

Było to ‘.3 sierpnia
• W 1873 r. urodził się Józef

Haller (zm, w 1960), polityk i

generał, dowódca armii polskiej
we Francji (1918—19), w latach
1940—43 członek emigracyjnego
rządu,

• W 1888 r. urodził się John
Logie Baird (zm. w 1946), bry­
tyjski uczony, jeden z twórców

telewizji; w 1924' r. zbudował te­
lewizor, w 1926 r. noktowizor'
(urządzenie pozwalające widzieć
w ciemności), w 1928 r. przeka­
zał obraz telewizyjny przez
Atlantyk,

Było to 14 sierpnia
• W 1867 r. urodził się John

Galsworthy (zm. w 1933), pisarz
angielski, autor słynnego cyklu
3 trylogii: „Saga rodu Forsy-
tów”, „Nowoczesna komedia”,
„Koniec rozdziału” gdzie stwo­
rzył epicki obraz życia angiel­
skiej arystokracji i mieszczań­
stwa; laureat Nagrody Nobla,

• W 1956 r. zmarł Bertolt
Brecht (ur. w 1898) największy
niemiecki dramaturg współcze­
sny, reżyser i teoretyk teatru,
autor „Matki Cou.rage” czy „Ka­
riery Artura Ui”,

Było to 15 sierpnia
• W 1769 r. urodził się Na­

poleon Bonaparte (zm. w 1821)
.cesarz Francji (1804—1814) jeden
z najwybitniejszych wodzów i
polityków w historii świata,

• W 1900 r. urodził się Jan
Brzechwa (zm. w 1966) poeta,
satyryk, autor wielu znakomi­
tych utworów dla dzieci jak np.
trylogii przygodach p'ana

’

Kleksa. (g)

-analfabeta
bibliofilem

PARYŻ (PAP)
W tych dniach

policja ujęła w

końcu tajemni­
czego złodzieja
grasującego od
ponad roku w

szkole dla przy­
szłych matek w

okolicach Wer­
salu. Średnio na

miesiąc przypa­
dało jedno wła­
manie do biblio­
teki szkolnej, z

której ginęły
podręczniki. W
sumie rabusiowi
udało się ponad
20 razy dostać do

biblioteki, zanim

policja wpadła
na jego trop.

Złodziejem o-

kazał się... anal­
fabeta, 39-letni
Claude Dubreuil

(bez zawodu), w

którego miesz­
kaniu. znaleziono
wiele egzempla­
rzy podręczni­
ków do geografii,
nauk przyrodni­
czych i rachun­
kowości.

Udana

nosorożca
DELHI (PAP)

Skalpel neuro­
chirurga urato­
wał indyjskiego
nosorożca, po­
strzelonego w

głowę przez kłu­
sowników. Ope­
racja trwała 70
minut i była
pierwszą tego ro­
dzaju w historii

weterynarii. Do­
konano jej w je­
dnym z rezerwa­

tów dzikich zwie-
rzą-tf w ośrodku

Jaldapara w Ben-

galu Zachodnim.
Jak pisze w śro­
dowym numerze

dziennik ,,Pa-
;riot”. operacja

udała się. Noso­
rożca usiłowano
zastrzelić w celu

zdobycia rogu
zwierzęcia. Spro­
szkowana masa

rogowa jest u-

ważana w wielu

krajach Azji za

środek podnoszą­
cy męską poten­
cję.

inaczej. Sły-
zwłaszcza, że

zupełnie zro-

równowagę, gospodarczą i rynkową,
ceny nie są najważniejsze. Uszere­
gowałbym je tak: dochody., praca i

dopiero po nich ceny.
— Dotychczas jednak ceny grają

pierwsze skrzypce.
— Powiedziałbym

chać je najbardziej,
społeczeństwo — to
zumiałe — jest wyjątkowo wyczu­
lone na brzmienie tego właśnie in­
strumentu.

— Bo też nader często brzmi on

wyjątkowo fałszywie. Wysokość
wielu cen trudno rozpatrywać w

Krakowskim targiem

Rozbieramy się
oboje!

KRAKOWA
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA
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Słynna ongiś gwiazda filmowa

Giną Lollobrigida, która porzuciła
zawód aktorski na rzecz zawodo­
wej fotografiki, zaproponowała a-

merykańskiemu gwiazdorowi, Pau­
lowi Newmanowi, że zrobi mu

zdjęcie, ale musi pozować on na­
go. Aktor postawił warunek, że

chętnie się zgodzi, ale jeśli rozbie-
rze się również Giną. Krakowskim

targiem postanowili, że oboje roz-

blorą się... do slipów. Lollobrigida
powiedziała później: „W końcu on

mnie tylko widział rozebraną do

majteczek, ale jego zdjęcia będą
mogli oglądać wszyscy”.

Możliwości szpiegowskiej fotografii
satelitarnej: zdjęcia miasta Lindau

wykonane z wysokości 150 km. Od
, góry: całe miasto, wybrany frag­

ment i fotografia człowieka z ga­
zetą na ulicy miasta uzyskana z

tej samej wysokości dzięki odpo­
wiedniemu powiększeniu.

innych kategoriach, jak tylko eko­
nomicznego rozboju, wyciągania
pieniędzy z ludzkich kieszeni. Wi­
dać to szczególnie teraz, na tzw.

(Dokończenie na str. 2)

Kraków, 13, 14, 15 sierpnia 1982 r.

Rajd reporterów „Echa"

^godziny
wśród leisaray i pacjentów

® Co innego w przychodni ® Winy!<
przewód do serca • Szczyt o godz. trzeciej

• Pan tu nie stał!
Jak wygląda jeden zwykły dzień krakowskiej służby zdrowia?

Wczoraj nasi reporterzy towarzyszyli niektórym lekarzom i pacjen­
tom.

ZDROWYM BYC

Zakład Opieki Zdrowotnej, Ośro­
dek Rejonowy nr 7 przy ul. Bał­
tyckiej. O godzinie 9.30 w poczekal­
ni jest kilkanaście osób. Godzina
później: nie ma gdzie usiąść, mimo

otwartych okien ogromna ducho­
ta. Tradycyjnie, pierwsze w kolej­
ce są starsze panie. Przychodzi mło­
da kobieta z dzieckiem na ręku —

„Ja tylko po receptę dla matki, ona

nie może chodzić” — ,,My też nie
mcżemy chodzić” — odpowiada
chórek starszych pań. Po kilkuna­
stu minutach jakiś mężczyzna wpu­
szcza dziewczynę przed siebie. Po
chwili, już z receptą w ręku, wy­
chodzi ona z gabinetu. Krótki okres
spokoju zakłócił zażywny jego­
mość. Wepchnął się bezceremonial­
nie w sam środek kolejki. — Ależ
pan tu nie stał! — Stałem, tylko
poszedłem odpocząć chwilę. — Ja

Ocf fv/ecfzieff

siódmy
Ten na trwałe już z wakacyjnym

Krakowem związany i przez melo­
manów bardzo oczekiwany festi­
wal. organizowany przez Cappellę
Cracoviensis i jej dyrektora Stani­
sława Gałońskiego, będzie w tym
roku krótszy i skromniejszy, ale z

i
utro pogoda w rejonie
Krakowa -kształtować się
będzie pod wpływem zato­
ki niżowej. Zachmurzenie
małe i umiarkowane, w

godzinach popołudniowych
możliwość wystąpienia
przelotnych opadów i burz.

Wiatr południowo-zachodni i

zachodni, prędkość 4—7 m/sek.

Temp, maksymalna dniem 23—26,
min. nocą 14—11 st. C. Rano

wilgotność powietrza 92 proc.
Prognoza orientacyjna na na­
stępną dobę: zachmurzenie u-

miarkowane, rano miejscami
mgły i zamglenia;- Bez opadów.
Temp, hez większych zmian. (W)

pana widziałam, był pan za mną
— mówi pani z końcowych rejo­
nów kolejki.

Po dłuższej wymianie zdań, wo­
jowniczy człowiek niknie jednak w

gabinecie lekarza. Zgięta wpół sta­
ruszka, narzekając na ból serca,
chce szybkiej porady. Starsze pa­
nie zgodnym głosem: „Nas też boli
serce, a czekamy”. ..Proszę pana
żeby się leczyć, trzeba mieć na­
prawdę żelazne zdrowie” — stwier­
dza stojąca obo-k mnie, kaszląca pa­
ni.

Krowodrzy rusza

SPOKOJNY DYŻUR

Jest 23.00 . Z niewielkiego parkin­
gu przed podstacją Pogotowia Ra­
tunkowego na

R-ka. Wchodzę do dyspozytorni,
Staram się nie przeszkadzać, bo
właśnie rusza obsada drugiej sani­
tarki — pobicie, rany głowy.

— Szkoda, że nię przyszła pani

JŁMuzyka
w starym
Krakowie

pewnością dla słuchaczy niemniej
interesujący.

Od 15 do 22 sierpnia słuchać bę­
dziemy przede wszystkim krakows­
kich wykonawców i bardzo wiele

muzyki polskiej, jak zawsze w

pięknych i sprawdzonych już aku­
stycznie zabytkowych wnętrzach
kościelnych i muzealnych. Jak co

roku też „Muzyka w Starym Kra­
kowie” będzie codziennym gościem
na pierwszej stronie „Echa”, gdzie
zapowiadać będziemy kolejne kon­
certy.

Koncert inauguracyjny odbędzie
się 15 sierpnia (niedziela) o godz.
20.30 w bazylice oo. Franciszka­
nów. Wystąpi Cappella Cracovien-
sis pod dyrekcją młodego ! bardzo

obiecującego dyrygenta Jerzego
Swobody. Jako solistkę usłyszymy
Ewę Kowalczyk.

Na program koncertu złożą się
utwory polskiej muzyki religijnej
cd jej początków po czasy najnow­
sze. Będą to więc: „Bogurodzica”

(Dokończenie na str. 2)

Jubileusz

Jasnej Góry
Jasnogórski klasztor święci

swoje 600-lecie. W trzecim dwu-

dziestopięcioleciu XIV wieku
książę opolski Władysław spro­
wadza z Węgier paulinów i osa­
dza ich na przyznanej im funda­
cji, na dzisiejszym Jasnogórskim
Wzgórzu. Wkrótce potem ofiaro­
wuje nowo powstałemu klaszto­
rowi obraz Matki Boskiej, o

którym legenda głosiła, żę ma­
lowany był przez św. Łukasza

Ewangelistę na desce stołu z do­
mu rodziny świętej w Nazare­
cie. Tak powstał największy w

Polsce, a znany szeroko poza
granicami kraju ośrodek kultu

maryjnego, związany przez na­
stępne stulecia z historią nasze­
go narodu. Klasztor Jasnogórski
w dziejach Polski często stawał
się symbolem patriotycznej po­
stawy.

Od sześciu wieków rzesze piel­
grzymów przewijają się przez
jasnogórską świątynię. Dzieje
klasztoru związane są z najzna­
komitszymi postaciami naszej
historii. Bywali tu w drodze na

wojenne wyprawy królowie —

Jan Olbracht, Jan Kazimierz,
Jan III Sobieski, Michał Kory-
but-Wiśniowiecki i August Sa­
ski. Bywali hetmani i sławni
wodzowie — Kalinowski, Potoc­
ki, Lubomirski. Składali tu da­
ry i vota magnaci, purpuraci i
szaraczkowie.

Zbiory jasnogórskie wzbudza­
ły pożądanie wielu najeźdźców.
Strzegł ich wiernie klasztor, a

bronił dzielnie lud polski nie

tylko jako bogactwa, ale jako
bastionu polskości związanego
przez wieki z losami narodu.

■■■

wcześniej, zabrałaby się pani R-ką.
Milicja zgłosiła: nieprzytomny,- Mo­
że być ciekawy przypadek — mó­
wi dyspozytor.

(Dokończenie na str. 3)

Automatyczny
nauczyciel

Automatyczny
system do nau­
czania studen­
tów zastosowa­
no w praktyce

pedagogicznej
politechniki w

Erewaniu. Bazu­
jący na kompu­
terze „nairin”
system może je­
dnocześnie nau­
czać 30 studen­
tów. W pamięci
komputera za­
programowane

są wiadomości
ze wszystkich

przedmiotów
wykładanych na

politechnice.
Studenci pozna­

ją materiał, któ­
ry jest wyświe­
tlany na ekra­
nach ' elektroni­
cznych.

W chwilach

nych Od tenisa B.

Borg próbuje swych
sił na torze wy­
ścigów samochodo­

wych.

Jutro i pojutrze odbędą się cie­
kawe imprezy krajoznawczo-tury­
styczne, które urządzamy wspólnie
z-PTTK w ramach akcji pn. NIE
SIEDŹ W DOMU, IDŹ NA WYCIE­
CZKĘ. Zapraszamy!

SOBOTA, 14 BM.
O wycieczka nizinna pn. „NA

BIAŁĄ GORĘ” — przejazd pocią-

RADA Bezpieczeństwa ONZ
uchwaliła w czwartek wieczo­
rem rezolucję wzywającą Izrael
do zniesienia blokady zachodniej
części Bejrutu oraz pozwolenia
na rozmieszczenie obserwatorów
ONZ w stolicy Libanu.

SENAT Stanów Zjednoczo­
nych podjął rezolucję, stosun­
kiem głosów 68 do 28, upoważ­
niającą prezydenta do użycia
„wszelkich niezbędnych środ­
ków, w razie
czenie z siłą
powstrzymania

potrzeby — łą-
militarną” dla

ograniczenia

wpływów kubańskich na kon­
tynencie południowo-amerykań­
skim.

WŁOSKA partia socjalistycz­
na odrzuciła w czwartek pro­
pozycję wzięcia udziału w no­
wym rządzie. Tym samym
rozwiały się nadzieje Spadoli-
niego na zmontowanie nowej
pięciopartyjnej koalicji.

STRONA szwedzka zapropo­
nowała udział Polski w przy­
gotowywanym przez tutejszą
telewizję serialu o laureatach

nagród Nobla. Według tej pro­
pozycji TVP zrealizowałaby
część dotyczącą naszych laurea­
tów: Marii Skłodowskiej-Curie,
Władysława Reymonta, Henry­
ka Sienkiewicza i Czesława Mi­
łosza.

Kuków się budzi

czer-

Prze-
a-i

1
zł.
o-

Notowania
na Kleparzu

Piątek dzień targowy, Stary Kle-

parz. Oto ceny, które pozostawia­
my bez komentarza:

Borówki 1 1 160 zł, czarne po­
rzeczki 1 1 — 150—160 zł, jeszcze
ostatki malin 1.1 — 130 zł,
wone porzeczki — 1 kg 50 zł.

minęły zupełnie truskawki
grest.

Zaczynają się brusznice 1

170złiostrężyny11—100
Jabłka odmiany Oliwka Żółta
raz Closse 1 kg — w granicach
20—40 zł. Śliwki, morele i węgier­
ki szczepione 1 kg — 180 zł.

Kończą się wczesne kalafiory 1
szt. 25—40 zł. Ogórki — 1 kg 10—20
zł, pomidory 1 kg — 50—60 zł,
wczesne ziemniaki 1 kg 20—22 zł.

Ser biały 120—140 zł. masło 700—
800 zł, jajko 15—17 zł, śmietana 1
1 — 200—240 zł, kura 500 zł, więk­
sze kurczę 3Ó0 zł, a mniejsze 100
150 zł.

Wiązka ziół ]
tzw. „bagna” 10
mianku 10 zł lub
nego rumianku 20
rawca 20—30 zł.

Susza nie sprzyja podaży grzy­
bów. Ponadto niezbyt dużo z po­
wodu urlopów osób kupujących, a

dużo sprzedających.

przeciwmołowych
zł, wiązka ru-

szklanka skuba-
) zł, wiązka dziu-

giem do Tunelu — Biała Góra (414
m n.p.m.) — Pogwizdów — Uniejów
— Chodów — Zagórzyce — Mie­
chów — powrót koleją — 19 km
wędrówki czyli 19 punktów do
Odznaki Turystyki Pieszej PTTK.
Zbiórka o godz. 7.00 na Dworcu

Głównym PKP w Krakowie (od-
(Dokończenie na str. 2)
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NAPŁYWAJĄCE z kraju mel­
dunki wykazują, że stan naj­
wyższego zagrożenia pożarowe­
go spowodowanego długotrwałą
suszą powoli mija. Jak wynika
z Informacji Komendy Głównej
Straży Pożarnych liczba poża­
rów nieznacznie, ale systematy­
cznie spada.

W LIPCU. 1982 r. uchylono
decyzje o internowaniu lub ur­
lopowaniu z ośrodków odosob­
nienia 1221 osób. Zwolnione zo­
stały wszystkie kobiety. Stwier­
dzono, że niektóre osoby zwol­
nione z ośrodków odosobnienia

podjęły działalność sprzeczną z

interesami bezpieczeństwa pań­
stwa. Spowodowało to ponow­
ne zastosowanie internowania.

Z obrad Komitetu Gospodarczego >

Tajer, pracownik . Huty
Bieruta w Częstochowie.
12 BM. funkcjonariusze
Bezpieczeństwa Komen-

Internowani zostali m. in.: Wło­
dzimierz Jackowski, pracownik
FAZOS-u w Tarnowskich Gó­
rach, któremu udzielono w lip-
cu urlopu z ośrodka odosobnie­
nia, Tadeusz lian, pracownik
kopalni „Chwałowice”, w lipcu
zwolniony z internowania oraz

Antoni
im. B.

11I

Służby
dy Wojewódzkiej Milicji Oby­
watelskiej w Gdańsku ujawnili
dwie grupy prowadzące niele­
galną działalność w imieniu
NSZZ „Solidarność”. Grupy te

zajmowały się m. in. drukiem
i kolportażem na terenie Trój­
miasta
nictw.
dzenia
stiono’tvant>

gandówe przygotowane
portażu, a także dokumentację
dotyczącą nielegalnych struktur

organizacyjnych.

nielegalnych
Zlikwidowano

poligraficzne,
materiały

wydaw-
urzą-

zakwe-

propa-
do kol-

® W środę wieczorem/ w

londyńskim metrze wybuchł
pożar. Około 60 osób zatruło się

, dymem. 10 najbardziej poszko­
dowanych pasażerów wymagało
pomocy lekarskiej.

@ Potężna burza piaskowa
nawiedziła południowe rejony
amerykańskiego stanu Idaho.
Wichura zrywała z domów da­
chy, wyrywała z korzeniami
drzewa. Dwie osoby zginęły;
wiele zostało rannych.

@ Silny wybuch nastąpił na

pokładzie samolotu „Boeing 747”

należącego do towarzystwa lot­
niczego ,„Panam”. Leciał on

z Tokio do Honolulu. Jeden z

pasażerów poniósł śmierć, a 15
zostało rannych. Pilotowi uda­
ło się wylądować na lotnisku
w Honolulu. Na pokładzie ma­
szyny znajdowało się 285 osób.

Prawdopodobnie w samolocie

znajdowała się bomba.

@ W czwartek rano czasu

środkowoeuropejskiego central­
ną Japonię nawiedziło stosun­
kowo silne trzęsienie ziemi o

intensywności 4 st. w przyjętej
w Japonii skali. 7-stopniowej.
Natężenie wstrząsu w skali
Richtera miało wynieść 5,8 st.

@ 20 osób zginęło, a 33 od­
niosło obrażenia w następstwie
tragicznego wypadku drogowe­
go, do którego doszło we wto­
rek w południowo-wschodniej

(Dokończenie ze str. 1)
zielonym rynku. Ludzie pytają,
dlaczego się temu nie przeciwdzia­
ła? Dlaczego Urząd Cen nie ustala

np. cen maksymalnych.
— Zastanawiamy się nad tym, ale

ten kij ma dwa końce... Prościej
byłoby, żeby np. gospodarze ma-

kroosiedla Ursynów w Warszawie,
gdzie sieć sklepów jest znikoma, a

działający tam nieliczni „prywacia­
rze” są panami sytuacji — wydali
więcej koncesji na prowadzenie
takich „zielonych straganów”. Że­
by handel uspołeczniony ruszył się
bardziej i sprzedawał zieleninę bo­
dajże wprost z samochodów. Zła­
manie monopolu, wprowadzenie

© Ostatniej doby MO zanotowała
na terenie Krakowskiego 5 wypadków
drogowych, w których 5 osób zostało

rannych. Ponadto zatrzymano nie­
trzeźwego za kierownicą.

* I

® Stacja Pogotowia Ratunkowego
przy ul. Łazarza na 140 wyjazdów ze­
szłej nocy interweniowała aż w 15
przypadkach zawałów serca, co lekarz
dyżurny wiąże z niekorzystną sytua­
cją pogodową. Było też sporo niedo-

magań przewodu pokarmowego, a po­
nadto u dziecka użądlonego przez osę
stwierdzono silny odczyn alergiczny.
Podstacja Pogotowia Ratunkowego w

Nowej Hucie miała więcej pracy w

związku z zasłabnięciami i dusznoś­
ciami na tle niewydolności krążenia,
jak również atakami astmy.

*

© W Zielonkach spłonęły na drodze
dwie przyczepy ciągnikowe wyłado­
wane słomą, a w Węgrzcach Wielkich
zapalił się stóg słomy pozostawiony
po sprzęcie kombajnem.

chociażby pewnych elementów kon­
kurencji, to już bardzo dużo dla
obniżenia cen.

— Co więc powinniśmy robić, aby
zahamować spiralę cen?

— Jesteśmy bezwzględnie na do­
brej drodze. Trzeba tylko w naszej
grze o równowagę gospodarczą
wzmocnić, i to jak najszybciej, dwa

najważniejsze instrumenty: dochody
i produkcję. Myślę o niezbędnej dy­
scyplinie dochodów, ale nade wszy­
stko o ich rozpoznaniu. Tak na­
prawdę to jest to ciągle wielka
niewiadoma... Dlatego tak często
zaskakujące są reakcje ludzi na

różne zjawiska i decyzje rynkowe...
Żaden system cen i ich kontroli nie

będzie dobry, jeśli półki sklepów
będą puste. Ich zapełnienie jest
więc dziś najważniejsze... Szuka­
nie coraz to nowych metod rozpro­
wadzania — bo nie sprzedaży —

towarów pomiędzy różne grupy
społeczeństwa, np. młodych mał­
żeństw (tak prywatnie, to trochę
z tymi młodymi przesadziliśmy) —

to przysłowiowe plastry przyklejo­
ne na ropiejącą ranę. Zaś sterowa­
ną sprzedaż różnych artykułów —

np. butów, odzieży itp. — poprzez
zakłady pracy uważam za rozwią­
zanie wyjątkowo nie trafione. Ani to

sprawiedliwe, ani nie zlikwiduje
spekulacji, jest szalenie trudne z

czysto technicznych względów, a co

najważniejsze — ta forma dystry­
bucji wręcz wyklucza jakiekolwiek
starania o jakość. A lekceważenie

jakości — to także przecież jedna
z najważniejszych przyczyn naszych
kłopotów.

Rozmawiała:

AGNIESZKA SUCHECKA

Rady Mimsiriw
Wczoraj obradował Komitet Go­

spodarczy Rady Ministrów.

Podjęto szereg zaleceń w spra­
wie dalszego przebiegu akcji żniw­
nej, skupu i przewozów płodów
rolnych oraz poprawy zaopatrze­
nia rolnictwa w niezbędne środki

produkcji i inne towary. Komitet

Gospodarczy Rady Ministrów po­
zytywnie ocenił dużą aktywność
rolników w zbiorach zbóż i rzepa­
ku oraz owoców i warzyw.

W kolejnym punkcie Komitet

Gospodarczy Rady Ministrów rozpa­
trzył informację o wykonaniu za­
dań w budownictwie mieszkanio­
wym. Przyjęto do wiadomości za­
mierzenie Ministerstwa Budowni-

Henry Fonda

me zyje
W czwartek po krótkim pobycie

w szpitalu w Los Angeles zmarł w

wieku 77 lat wybitny, amerykań­
ski aktor filmowy Henry Fonda.
Rzecznik szpitala poinformował, że

przyczyną zgonu była niewydol­
ność serca. Henry Fonda kreował

rolę w ponad 70 filmach. Zmarł w

niecałe 9 miesięcy po zdobyciu
pierwszego w swojej karierze „Os­
kara” (najwyższa nagroda w świę­
cie filmowym) dla najlepszego
aktora za rolę mężczyzny, stojące­
go w obliczu starości i śmierci w

filmie „Nad złotym stawem”.

ctwa i Przemysłu Materiałów Bu­
dowlanych dotyczące lepszego wy­
korzystania istniejącego potencjału,
zdyscyplinowania procesu inwesty­
cyjnego, w tym znormowanie zu­
życia i rozliczania materiałów, na

każdej budowie, realizacji zasady
uwzględniania życzeń przyszłych
lokatorów dotyczących wykończe­
nia mieszkań we własnym zakre­
sie, zwiększenia udziału rzemiosła
w pracach wykończeniowych.

Komitet Gospodarczy zapoznał
się wstępnie ze stanem przygoto­
wań do zimy przez handel wewnę­
trzny. Omówiono też zaopatrzenie
w sezonie jesienno-zimowym w ar­
tykuły przemysłowe, w tym zwła­
szcza odzież, obuwie oraz środki

czystości.
W wyniku zwiększenia produkcji

krajowej oraz uzupełniającego im­
portu dostawy obuwia powinny
zaspokoić minimum potrzeb.

W okresie zimy 1982/83 dostatecz­
ne powinno być zaopatrzenie lud­
ności w węgiel. Wystarczające bę-

dą też dostawy artykułów takich,
jak żarówki. Natomiast nadal wy­
stępować będą niedobory niektó­
rych artykułów, w tym m. in. cie­
płej bielizny dla dorosłych.

Komitet Gospodarczy rozpatrzył
także informację Ministerstwa O-

światy i Wychowania o material­
nym i organizacyjnym przygoto­
waniu szkół do nowego roku szkol­
nego.

(PAP)

Komunikat ZUS
Turcji. Przewożąca pasażerów
ciężarówka na trasie Cukuro-
va — Adiyaman na zakręcie
wziętym przez kierowcę przy
zbyt dużej szybkości, stoczyła
się w przepaść. Okazało się leż,
że zawiódł układ hamulcowy.

@ W stolicy Gwatemali doko­
nano w nocy ze środy na czwar­
tek zamachu bombowego na

ambasadę , izraelską. Żadnych '

ofiar nie było.
@ Włoska policja wykryła w

środę w pociągu kursującym
między sardyńskimi miastami

Cagliari i Sassari 4 kg ładunku

wybuchowego. Szczegółową re­
wizję pociągu, przeprowadzono
po otrzymaniu
lokalnej
telefonu, w którym rozmówca
zagroził
wietrze pociągu, jeśli terroryści
z Czerwonych Brygad trzymani
w więzieniu w Asinara me zo­
staną wypuszczeni na woluość.

Na podparyskim lotnisku
w Roissy skonfiskowano ponad
3 kg kokainy, przemyconej
przez dwóch pasażerów, kobie­
tę i mężczyznę, przybyłych do

Francji z Kolumbii oddzielnie
dwoma samolotami.

@ W czasie katastrofy statku

pasażerskiego „Hasrat Mułia”,

przez redakcję
gazety anonimowego

wysadzenicm w po-

ON NIEDZIELI
Bejrucie nadal nie ma spo­
koju. A wydawało się
przecież, że do zakończenia

walk i ewakuacji bojowników •

palestyńskich z Bejrutu pozosta­
ły do pokonania jedynie niewiel­
kie przeszkody... Rząd izraelski

zaakceptował przecież, co było
najważniejszym doniesieniem

agencyjnym z Bliskiego Wscho­
du w minionych dniach, plan
ewakuacji Palestyńczyków. Po­
kojowa misja wysłannika Sta­
nów Zjednoczonych • Philipa
Habiba trwa jednak nadal. Rząd
w Tel Awiwie wysunął bowiem
właśnie szereg nowych zastrze­
żeń i warunków, od wypełnia­
nia których zależeć ma zakoń­
czenie działań zbrojnych. Naj­
pierw zażądano pełnej listy
państw, które mają ochotę przy­
jąć ewakuowanych. Ten tech­
niczny szczegół został wypełnio­
ny— gotowość przyjęcia bojow-

• ników OWP

Irak, Jordania,
Algieria oraz

Pin. Na dziś
serwatorów pozostały P. Habi-
bowi do omówienia z przedsta­
wicielami obu walczących stron,
dalsze izraelskie warunki. Żą­
dają więc m. in. Izraelczycy
imiennej listy ewakuowanych,
aby móc sprawdzić czy wszy­
scy bojownicy OWP na pewno
opuścili Bejrut, a także aby
międzynarodowe formacje ONZ,

: (francuskie, włoskie i amery­
kańskie) zostały rozmieszczone

zgłosiły Syria,
Tunezja, Sudan,

Jemen Płd. i
— zdaniem ob-

Wyło-
4 osób, 77 pasa-
za zaginionych.

półwysep Monte-
San Francisco i

zatonęła prawie jedna trzecia
spośród 200 osób, które znajdo­
wały się na pokładzie,
wiono zwłoki
żerów uznano

@ W środę
rey między
Los Angeles nawiedziło drugie
w ciągu 24 godzin trzęsienie
ziemi, którego siła w skali Rich­
tera wyniosła 4,5 st. Natężenie
pierwszego wstrząsu z wtorku

Oba drgania
spowodowały

kwietnia br.,
potężnym wy-

Wynto.-ło 4,3 st.
tektoniczne nie

większych strat.

@125raz od
dał o sobie znać
biishem wulkan Galangung w

zachodniej części indonezj jskiej
wyspy Jawa. Agencja Antara

pisze, że tym razem słup gęste­
go czarnego dymu nad dyszącą
ogniem górą ma wysokość po­
nad czterech kilometrów. Oko­
lice wulkanu w promieniu 15
kilometrów pokryła warstwa

pyłu wulkanicznego. Miejscami
ma ona grubość 3 centyme­
trów.

©W

ponieśli
wiosek

indyjskiego stanu

desz. Na skutek długotrwałych
opadów z brzegów wystąpił
Ganges. Woda zniszczyła setki
domów i zalała ogromne poła­
cie terenów uprawnych.

wyniku powodzi straty
mieszkańcy około 2400
we wschodniej części

Uttar Pra-

Zakład Ubezpieczeń Społecznych
Oddział w Krakowie uprzejmie in­
formuje, że za zgodą prezydenta
miasta Krakowa, począwszy od
dnia 16 sierpnia br., przyjmowa­
nie interesantów odbywać się bę­
dzie we wtorki i czwartki, w go­
dzinach od 8.00 do 15.00, a w soboty
cd 8.00 do 13.00 . Powyższe ograni­
czenie podyktowane jest troską o

jak najszybsze załatwienie spiętrzo­
nych spraw głównie emerytalno-
rentowych i przygotowaniem do

dalszych, zapowiedzianych zadań.
Za utrudnienie, serdecznie przepra­
szamy P.T. Interesantów.

Muzyka
w starym Krakowie

(Dokończenie ze str. 1)
Anonima z XIII wieku, „Dies adest
celebris” Wincentego z Kielc,
„Sanetus-panno miła’’ i „Omnia
beneficia” — również utwory ano­
nimowe, „Ortus Polonia” Jerzego
Libana, „Haec diies” Mikołaja Zie-

leąskiego, Grzegorza Gerwazego
Gorczyckiego „Sepulto Domino”.

Bartłomieja Pękiela Gloria z „Mis-
sa Pulcherrima”, Andrzeja Nikode-
mowicza (kompozytora zmarłego w

latach 20-ych naszego wieku)
„Rozmowa duszy z Matką Boles­
ną” oraz Krzysztofa Pendereckiego
„Stabat Mater”.

16 sierpnia 1982 (poniedziałek) o

godz. 19.30 w kościele św. Mikołaja
przy ul. Kopernika wystąpi wybit­
ny organista Jan Jargoń. Wykona
utwory Dietricha Buxtehudego,
„Magnificat seeundi toni” z War­
szawskiej Tabulatury Organowej,
Mieczysława Surzyńskiego „Impro­
wizacje na

Boże” oraz

chorałowe
h-moll.

Błyskawiczna
akcja

Godzinę i 5 minut trwała ta alścja.
Śmigłowiec z kpt. T. Augustyniakiem
za sterami wystartował z Zakopane-
go zabierając na pokład lekarza i 3
ratowników górskich. Lądowano w

Morskim Oku, by wyładować część
sprzętu i 2 ludzi. Trzeba było bo­
wiem partiami desantować zespół ra­
tunkowy pod Żabim Mnichem, gdzie
leżał nieprzytomny, uderzony kamie­
niem w głowę taternik, Kristian S. z

Gliwic. Lekarz i ratownicy zabezpie­
czyli rannego a następnie przeniesio­
no go w miejsce, gdzie śmigłowiec
mógł podnieść chorego na pokład.
Tempo akcji było rewelacyjne. Może
to uratuje młodego człowieka, który
ma poważne uszkodzenie czaszki, (al)

jazd
cena

(Dokończenie ze str. I)
o godz. 7 .40), bilety do Tunelu,
17.60 zł.

NIEDZIELA, 15 BM.

wycieczka nizinna pn. „NAD
prze-

temat pieśni „Święty
J. S. Bacha preludium
i preludium i fugę

(e) .

Akt oskarżenia

Departament postępowania kar­
nego Prokuratury Generalnej skie­
rował do Sądu Wojewódzkiego
w Warszawie akt oskarżenia w

sprawie znanej publicznie jako
tzw. afera brylantow.a.

Aktem oskarżenia objęto Roma­
na Urbaniaka, któremu
że wspólnie i w

innymi osobami,
gospodarcze PRL

ty. Skupował i

granicę wartości dewizowe w wiel­
kich ilościach, za które sprowadzał
do kraju kamienie jubilerskie. Na

zarzucono

porozumieniu z

naraził interesy
na wielkie stra-

przekazywął za

wy-
na-

ka-

G
ZRĘBEM KAJASÓWKI”
jazd autobusem MPK do Nowej
Wsi Szlacheckiej — rezerwat Kaja-
sówka — Przeginia — Bór — Chełm
— Czernichów — powrót autobu­
sem — 15 km wędrówki czyli 15
punktów do Odznaki ''

Turystyki
pieszej PTTK. Zbiórka o godz. 8 .00
na przystanku autobusowym linii
nr 249 przy ul. Senatorskiej (odjazd
o godz. 8.41), bilety w cenie 5.5 zł.

© wycieczka nizinna pn. „ZA­
LEW W KRYSPINOWIE” — Cichy
Kącik — Wola Justowska — Zoo
— Las Wolski — fort Skała — za­
lew w Kryspinowie — Kryspinów
— 10 km spaceru czyli 10 punk­
tów do Odznaki Turystyki Pieszej
PTTK. Zbiórka między godziną
8.00 a 8.30 na pętli tramwajowej w

Cichym Kąciku.
@ wycieczka górska pn. „WY­

PRAWA NA BARÓW” — przejazd
pociągiem do Lachowic — Wajdów
Groń (677 m n.p .m .) — Gachowizna

(758 m n.p .m.) — Barów (766 m

n.p .m .) — Jeleśnia — powrót koleją
— 6 godzin marszu — 24 punkty do
Górskiej Odznaki Turystycznej
PTTK. Zbiórka o godz. 7 .00 na

dworcu PKP w Plaszowie (odjazd
o godz. 7.35), bilety wycieczkowe
(powrotne) do Jeleśni, cena 38 zł.

i przekroczeniem uprawnień
skupie kamieni jubilerskich
zagarnięcie mienia społecz-
wartości 287.000 zł i wywóz

bez

po wycofaniu się Palestyńczy­
ków z Bejrutu. OWP obawia.
się, iż bez rozmieszczenia „bu­
forowej siły” wojsk ONZ Izrael
może niespodziewanie zaatako­
wać wychodzące z miasta od­
działy. P. Habib nadal więc sta­
ra się przekonać obie strony, iż
techniczne szczegóły są drugo­
rzędne, a najważniejsze to cał­
kowite przerwanie walk i roz-

dów co nota bene stawia ten

kraj na czwartym miejscu na

święcie. Najwięcej Żydów żyje
dziś bowiem w USA — 5,9 min,
na drugim miejscu jest dopiero
Izrael — 3,2 min, a na trzecim
ZSRR — 2,6 min. We Francji
jednak ostatnio najbardziej na­
siliły się antyizraelskie zamachy
bombowe i inne akty przemocy
skierowane przeciwko Żydom.
W ostatnich tylko tygodniach
podłożono bomby pod żydowski
sklep, filię banku czy przedsię­
biorstwo sprowadzające cytru­
sy oraz samochody ambasady
Izraela. Wszystko jednak zać-

poczęcie ewakuacji, która ma

przebiegać etapami w ciągu
dwóch tygodni. Póki co zapo­
czątkowana przed 70 dniami
wojna w Libanie trwa nadal.

Palestyńczycy liczą się nawet

ze zmasowanym atakiem Izraela,
który na koniec pragnie moc­
no przypieczętować swoje zwy­
cięstwo.

yć może ostatnie, nasilone
[/i akcje wojskowe Izraela są
“* w części odpowiedzią na

bombowe zamachy i strzelani­
ny w Paryżu, których autora­
mi nie byli co prawda bojow­
nicy OWP lecz przedstawiciele
z innej antysyjonistycznej orga­
nizacji. Paryż jest zresztą obec­
nie zdaniem korespondentów za­
chodnich, centrum międzynaro­
dowego terroryzmu. We Francji
mieszka także ok. 700 tys. Ży-

miła strzelanina w żydowskiej
dzieinicy Paryża 9 bm. 6 osób

zabitych, 22 ranne w tym 9 bar­
dzo ciężko oto wynik paryskiej
masakry największej od czasu

kiedy terroryści „Czarnego
Września” dokonali podczas
Olimpiady w Monachium w

1972 roku zamachu na sportow­
ców izraelskich. Akcja w re­
stauracji z pewnością nie mogła
być kierowana przez OWP w

sytuacji kiedy organizacja ta
za wszelką cenę pragnie zakoń­
czenia wojny w Libanie i wydo­
stania się z okrążenia. Przy­
wódca OWP Jaser Arafat wy

słał zresztą do Paryża telegram
w którym potępia zamach.

Ambasada Izraela we Francji
oskarżyła jednak władze, a tak­
że i dzienikarzy o propalestyń-
skie przedstawianie sytuacji w

Libanie i spowodowanie tym sa­
mym wzrostu wrogości i nastro­
jów antysemickich. Francuscy
przywódcy jednoznacznie potę­
pili zbrodniczy
dent, premier i

wewnętrznych
miejsce tragedii
współczucie, z udziałem prezy­
denta Mitterranda odbyła się
także w niedalekiej synagodze
uroczystoć religijna ku czci o-

fiar. Francuska Partia Komu­
nistyczna sformułowała oświad­
czenie, w którym stwierdziła
m. in.: „niezależnie od tego kim

są sprawcy zbrodni — ma ona

charakter prowokacji zmierzają­
cej do.,zahamowania pokojowych
wysiłków na Bliskim Wscho­
dzie”. Międzynarodowa Organi­
zacja Żydowska B’ nai B’ rith
uznała masakrę w Paryżu za

dzieło ekstremistycznej lewico­
wej organizacji mającej powią­
zanie z terrorystami w RFN,
Włoszech i Bliskim Wschodzie.

Seria zamachów antysemickich
stanowi na pewno nową po­
ważną przeszkodę i nie przy­
czyni się do przyspieszenia fi­
nału walk na Bliskim Wscho­
dzie. Finału, który oczekiwany
jest przecież z wielką niecier­
pliwością na całym świecie...

(Wi-Gr)

zamach. Prezy-
minister spraw
przybyli na

wyrażając swe

DO SOBOTY

podstawie dowodów skupu
stawianych na różne nazwiska

był w imieniu PHU „Jubiler”
mienie na łączną kwotę 11.704.285

złotych.
Romanowi Urbaniakowi zarzu­

cono ponadto inne czyny związa­
ne z nielegalnym obrotem dewi­
zami

przy
oraz

nego
za granicę w celu sprzedaży
zezwoleń przedmiotów o charak­
terze zabytkowym o wartości ryn­
kowej ponad 1.800.000 zł m. in.:

złoty medalion z 1680 r., 8 zło­
tych i srebrnych zegarków kie­
szonkowych.

Tym samym aktem

objęto poza Romanem
kiem 13 innych osób.

oskarżenia
Urbania-

(PAP)

Poiar ugodzono
Jak poinformował nas płk Matu­

sik ze straży pożarnej dziś zlikwi­
dowano pożar torfowiska w Szaro-
wie k. Niepołomic. Akcję dogasza­
nia prowadziła Komenda Rejonowa
Straży Pożarnej z Nowej Huty.

Co słychać?
Pewna zazdrosna żona rzęźni-

ka z Majorki po długich tygo­
dniach wyśledziła wreszcie mę­
ża. Okazało się, iż kochanką je­
go jest jedna ze stałych klien­
tek sklepu rzeźnego, a małżonek
chowa się ze swą partnerką w

pomieszczeniu uszkodzonej chło­
dni. Zdradzana żona po kryjo­
mu naprawiła agregat chłodni­
czy. Pewnego razu zatrzasnęła
szczelnie drzwi chłodni za prze­
bywającą w niej parą kochan­
ków i nastawiła mechanizm na

pełne mrożenie. „Zrobiłam to,
aby ostudzić ich miłość’’ odpo­
wiedziała potem na pytanie
prokuratora, który zajął się
sprawą, albowiem para kochan­
ków po „studzeniu” trafiła w

ciężkim stanie do szpitala...

2S3

S.tP.

Roman Babulski
LEKARZ MED. — OKULISTA

nasz najukochańszy Mąż i Tatuś, po ciężkiej chorobie, opatrzony
św. sakramentami, zmarł w dniu 10 sierpnia 1982 r.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w kościele parafialnym
w Nowej Hucie-Mogile w poniedziałek 16 sierpnia o godz. 8 .

Odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku na­
stąpi z kaplicy na cmentarzu Rakowickim w tym samym dniu
o godz. 14.30.

Pogrążeni w głębokim bólu i żałobie

ZONA, SYN i RODZINA

sra

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 10 sierpnia 1982 r.

zmarł nasz kolega

Czesław Nikiel
tmer. pracownik Dzielnicowego Zakładu Drogowego — Podgórze

W Zmarłym tracimy szlachetnego człowieka i oddanego przyja­
ciela.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 16 sierpnia, o godz. 9.15, na

cmentarzu Rakowickim.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego współczucia.

KIEROWNICTWO i POP PZPR
DZIELNICOWEGO ZAKŁADU DROGOWEGO
„PODGÓRZE” oraz KOLEŻANKI i KOLEDZY
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W olei Poficoiu

Koniec remontu torów
dopiero za kilka miesięcy

14 kwietnia ukazał się komuni­
kat MPK informujący, że z po­
wodu remontu torów od 15 kwiet­
nia do 31 sierpnia zostaje wyłączo­
ny ruch tramwajowy od Ronda

Czyżyńskiego w kierunku Dąbia.
Koniec sierpnia coraz bliżej, wy­
braliśmy się więc na al. Pokoju,
by zobaczyć jak postępują prace.

Prowadzący roboty Zakład Bu­
downictwa Kolejowego (dawne

WKKfiKOWJE

Przed 80 laty
13 VIII 1902 r.

• Sekcja ekonomiczna Rady
Miasta, pod przewodnictwem p.
Rottera, na dziesiejszym posie­
dzeniu zgodziła się na przebru-
kowanie ulicy Siennej, według
planu przedłożonego przez budo­
wnictwo miejskie. Chodnik bę­
dzie rozszerzony, co jest konie­
czne ze względu na to, że
wkrótce przeprowadzona będzie
tamtędy linia kolei elektrycznej ■
z Rynku na ulicę Dietlowską.
Następnie Sekcja zgodziła się na

rozszerzenie toru jezdnego w

ulicy Floriańskiej na przestrzeni
między Rynkiem i ulicą św. To­
masza przez zwężenie o 40 cm

chodników. „CZAS”

® W parku Dra Jordana zna­
leziono zwłoki nowo narodzo­
nego dziecka. „CZAS”

• Chłód, jaki ostatnio daje
się we znaki w Krakowie, spo­
wodowały śniegi spadłe w Ta­
trach. Widać je na Czerwonych
Wierchach, Giewoncie i na Ko-

szystej. Temperatura w Zakopa­
nem spadła do 8 st. Reumera.

„CZAS”
O Komisja. restauracji ■wieży

Mariackiej na dzisiejszym posie­
dzeniu uchwaliła zamówienie
10.000 sztuk cegły formatu śre­
dniowiecznego w fabryce cegieł
firmy Barucha p. Karola Wło­
dzimierskiego w Podgórzu.

„CZAS”

Z różnych stron miasta
Na skrzyżowaniu ulic Straszew­

skiego i Franciszkańskiej, na wąs­
kiej alei plantowej znajduje się
ajencyjne stoisko z warzywami.
Jak zauważyliśmy, właściciel obok

swego punktu handlowego ustawia

dodatkowo „Żuka” z kilkoma

skrzynkami jabłek i papryki. Czy
nie można warzywa znieść, a sa­
mochód zaparkować gdzie indziej?

W „Orbisie” prowadzącym przed­
sprzedaż biletów autobusowych
przy ulicy św. Marka 25 — nie

kończące się kolejki. Pisaliśmy już
że „dłużej się stoi niż jedzie”, ale

dlaczego ludzie, którzy nie kupu­
ją biletów a chcą tylko zasięgnąć
informacji zmuszeni są również
stać w ogonku?

Sprawę tę lepiej rozwiązał „Or­
bis” w Rynku Głównym. Lecz tu­
taj z kolei za mało jest okienek,
które sprzedają bilety na kuszet-
ki i miejsca sypialne. Do dwóch

istniejących trudno się dostać, a

Gdów zaprasza
16 I 17 sierpnia w Gdowie odbę­

dzie się przegląd filmów dla mło­
dzieży kolonijnej. Od rana do wie­
czora młodzi ludzie przebywający
na koloniach i obozach w Polsce

południowej, zobaczyć będą mogli
filmy fabularne, krótkometrażowe

i bajki. Kolonie, które chciałyby
wziąć udział w przeglądzie proszo­
ne są o zgłoszenia pod telefonem —

Gdów 9.

Kto pomoże?
Wczoraj rano ze schroniska d-la

bezdomnych zwierząt przy ul.

Księcia Józefa uciekł mały czarny

piesek ze złamaną przednią łapą.
Pies był potrącony przez samo­
chód i miał zostać poddany opera­
cji. Ktokolwiek by go zauważył w

tym rejonie miasta proszony jest
— za wysoką nagrodą — o wia­
domość pod nr tel. 33 -44-60 . Nie

należy próbować schwytania psa,

gdyż jest nieufny i przerażony
ostatnimi przejściami.

PRK 9) nie cierpi na brafc ludzi
dzięki temu, że pracują tu skaza­
ni z Zakładu Karnego w Rusz­
czy. Często natomiast występują
trudności ze sprzętem i transpor­
tem. Mistrzowie: Stanisław Króli­
kowski i Tadeusz Bysiek mówią o

budowie. Rozmowa schodzi na ter­
miny. Telefon do kierownika, któ­
ry akurat jest na innej budowie:
— Proszę pokazać teren, zapoznać
z postępem robót, ale żadnych ter­
minów nie podawać. Jutro odbę­
dzie się w tej sprawie narada z

MPK.

Jedno jest pewne i nie trzeba
do tego żadnej informacji. Skoro
10 sierpnia zakończono remont

jednego toru, to trudnij spodziewać
się, że drugi zostanie zrobiony w 20
dni. Przecież czeka jeszcze na wy­
mianę 2.250 metrów torowiska i zda­
niem tutaj pracujących termin

sierpniowy od początku nie mógł
być aktualny.

Zastępca dyrektora MPK Marian
Dudek wyjaśnia, że skoro w ko­
munikacie podano termin zakoń­
czenia prac na sierpień, to musia-
ła być na to jakaś „podkładka”.
Naczelny inżynier ZBK Antoni

Czekaj mówi: — Termin umowny
zakończenia tych robót, to był
kwiecień przyszłego roku. Przyję­
liśmy zamówienie na remont do
końca roku, a wstępnie próbowa­
liśmy wykonać roboty do sierp­
nia Niestety, brak ■materiałów,
transportu, śrub, kłopoty z zatrud­
nianiem skazanych, spowodowały,
że pierwszy tor nie został odda­
ny do użytku, jak optymistycznie
zakładaliśmy w czerwcu, a dopie­
ro 10 sierpnia. Mamy nadzieję, że

gdy będziemy mieć potrzebne ma­
teriały, uda się zakończyć remont

przed nadejściem zimy.
I tak wygląda na dzisiaj praw­

da o remoncie torów w al. Poko­
ju. By go przyspieszyć, zdecydo­
wano się na wyłączenie ruchu z

Nowej Huty do Krakowa. Przy­
spieszenia nie osiągnięto, a w przy­
padku jakiejkolwiek awarii w al.
Planu 6-letniego z Nowej Huty do
centrum Krakowa dostać się nie

sposób. I tak będzie jeszcze przez
co najmniej kilka miesięcy, (kg)

w pozostałych okienkach panie nu­
dzą się. (bw)

®

W środę o godzinie ósmej przy­
szło do pracy pięciu robotników.

Chyba zamierzali naprawiać mur

wawelski od strony ulicy Grodz­
kiej. Jeżeli nawet tak, to jedynie
dwóch z nich wzięło się do pra­
cy. Pozostałi zdecydowali się na

zakupy w pobliskim sklepie mo­
nopolowym. O godzinie 14.25 pra­
cownicy po ułożeniu około ISO ce­
gieł zakończyli robotę. Zastana­
wiamy się, ile będą mieli wpisanej
dniówki. (NB)

(Dokończenie ze str. 1)
Wyjechały niemal równocześnie

dwie karetki. Czekamy na następ­
ne zgłoszenia.

— Wyjeżdżamy kolejno, są tu trzy
zespoły plus reanimacyjny, który
zajmuje się specjalnymi przypad­
kami — wyjaśnia lekarz.

Brzęczyk telefonu milczy.
— Niech pani koniecznie napisze

o nie uzasadnionych zgłoszeniach —

namawia mnie pan Zenek, dyspo­
zytor.

— Wczoraj — wtrąca dr Matecki
— wezwano nas do chorego na ner­
ki. Na miejscu okazało się, że le­
czy się już od trzech dni w przy­
chodni, ale właśnie tego dnia żona
odebrała wyniki badań moczu: —

Dobrze, że pan doktor przyjechał,
bo chciałabym prosić o wyjaśnie­
nie. co mężowi jest.

Wraca R-ka.
— Panie Zenku, wprost fanta­

styczny wyjazd. Facet pijany jak
bela śpi na trawniku, a oni wzy­
wają do nieprzytomnego. Zadzwoń

pan na komisariat, niech się nim

zajmą — woła od progu sanitariusz,
Andrzej.

24.00. Dyspozytor sporządza dobo­
wy raport. Telefon milczy. Pijemy
herbatę.

— W czasie, gdy obowiązywała
jeszcze godzina milicyjna, wezwa­
no nas, a na miejscu trzech pija­
nych gości zaproponowało, żebyśmy
skoczyli na melinę po pół litra. Za

usługę dawali 1000 -złotych — opo­
wiada Andrzej.

1.15. Dzwoni telefon — ostre bó­
le w pachwinię. Nic ciekawego dla

pani — mówi lekarz. Aplikuje środ­
ki przecibólowe, każę zgłosić się w

przychodni.
Wracamy. Są już wszystkie ze­

społy. Część personelu śpi. Sanita­
riusze jeszcze rozmawiają.

Fot. JADWIGA RUBlS

„Silva Rerum"

czyli dla przyjemności
Przez dwa dni w krakowskim

Barbakanie dawał koncerty nowy
krakowski zespół baletowy —

Teatr Tańca „Silna Rerum”.

Teatr Tańca stworzony został z

początkiem tego roku przez tan­
cerzy baletu Krakowskiego Tea­
tru Muzycznego. Siedmiu młodych
tancerzy, w tym dwoje solistów:
Marian Żak i Alina Towarnicka
niezależnie od swoich obowiązków
zawodowych (a jak wyliczyli jest

Duchacka naprawdę straszy
Niewiele już dzisiaj pozostało z

dawnej ulicy Duchaekiej. Z ruchli­
wej arterii 29 Listopada wkracza­
my w księżycowy krajobraz rumo­
wisk i ugorów. To rezultat wybu­
rzeń starych ruder. Z całej ul. Du-

chackiej stoi jeszcze tylko kilka

budynków, a w jednym z nich
mieści się Przedszkole nr 18 staran­
nie utrzymane, choć kilkadziesiąt
metrów dalej roztacza się istna

dżungla chwastów, wśród których
dominują pokrzywy i osty. Jeszcze

dalej — wspomniane rumowiska i

nagle... przecina ulicę długi świeżo

otynkowany, kilkupiętrowy blok z

tabliczką: ul. Wiśniowa — Śród­
mieście. Tak oto zmienia się na na­
szych oczach krajobraz starego
Krakowa.

Ale skąd wzięła się nazwa: ul.
Duchacka? Z pewnością od Woli

Duchaekiej, tylko, że ta Wola znaj­
duje się akurat w drugiej części
rozległego dziś miasta — w dziel­
nicy Podgórze. Nazwa „duchacka”
sięga natomiast XV w., kiedy to w

1419 r. Elżbieta Pilecka z Granow-
skich (trzecia żona Władysława Ja­
giełły) darowała duchakom z Kra­
kowa tę właśnie Wolę i pobliską
Rżąkę. A „duchakami” nazywano
w owych czasach szpitalników.
Wracając jednak na ul. Duchacką
skłonni jesteśmy przypisać jej na­
zwę raczej... duchom, gdyż rzeczy­
wiście tutaj straszy. (aż)

24 godziny
wśród lekarzy i pacjentów
4.50. Następne wezwanie — ast­

ma. Jadę, tym rażbm z dr Kop-
pem. Gdy wychodzimy od chorego,
święci już słońce.

Dzisiaj był spokojny dyżur —

można było się wyspać.

PRACUJĄ MONITORY

Krążenie, oddechy, świadomość...

Trzy funkcje składają się. na to, że
ludzie chodzą po ulicach, stoją w

kolejkach, pracują.
Noc spędzamy na oddziale inten­

sywnej terapii w Szpitalu im. Na­
rutowicza. W pokoju lekarz dyżur­
ny Jan Grzelewski i pielęgniarki
dyplomowane, panie Bogusława
Sztachetka i Alina Świątkowska.
Za ścianą .dwaj pacjenci podłączeni
do EKG. Tu, na widocznym miej­
scu monitor. Na ekranie przelatu­
ją linie obrazujące pracę, serca.

Trzeba je obserwować. Żmiana o-

brazu na monitorze może być syg­
nałem alarmowym dla pielęgnia­
rek...

Stan zagrożenia życia pacjenta.
Pracują monitory EKG, mierzone

jest ciśnienie, tętno — wprowadzo­
ny winylowy przewód wprost do
serca wykrywa nieprawidłowości
krążenia. Im wcześniej wykryte,
tym większa szansa powrotu do ży­
cia. Zatrzymanie krążenia- krwi —

pacjent zostanie reanimowany. Le­
karz pomaga organizmowi. Jeżeli
w ciągu godziny pomoc jest nieefek­
tywna, lekarz jest bezradny.

tego około 8 godzin dziennie) stwo­
rzyli własną grupę. Potrafili wy­
gospodarować czas, nawet w okre­
sie urlopu, by pod kierunkiem Ma­
riana Żaka, który zajął się cho­
reografią, prowadzić własne po­
szukiwania twórcze.

Tworząc własny teatr tańca, mło­
dzi tancerze zyskali szansę więk­
szego zawodowego wyżycia się. Tak
też przyjęliśmy pierwszą część
programu w której, do muzyki
od Beethooena, Albeniza, Szyma­
nowskiego po jazz, starają się
przedstawić odwieczny temat u-

czuć między kobietą a mężczyzną.
Wszyscy mają swoje partie solo­
we. Część druga do muzyki Woj­
ciecha Kilara „Kościelec z 1909”
poświęcona M. Karłowiczowi .obra­
zuje doznania człowieka świado­
mego nadchodzącej śmierci. Cieszy
fakt, że w wakacyjnym Krakowie

zaczyna się- „coś dziać”, a wnętrze
Barbakanu choć nie jest idealnym
miejscem do tego typu występów,
ma ten walor,, że znajduje się w

samym centrum Krakowa. (j. r)

Dziś o godzinie:
* 19 — Centrum Kultury „FA­

MA”, N. Huta, ós. Willowe. 29 —

„INTER CLUB”. Również w sobo­
tę i niedzielę.

* 19 — Klub „HUTNIK”, ul.

Gramatyka 8 a — „VIDEO — IN­
TER CLUB — Hutnik”. Również
w sobotę i niedzielę.

20.15 — Śródmiejski Ośrodek

Kultury, ul. Mikołajska 2 — Re­
cital Tadeusza Woźniaka. Powtó­
rzenie w sobotę. Wstęp wolny.

W sobotę:
* 21 — Barbakan —. Klub „Pod

Jaszczurami” i Ogólnopolska Stu­
dencka Akcja Kraków zapraszają
na spektakle Baletu Form Nowo­
czesnych AGH. Powtórzenie w nie­
dzielę, 15 bm. o 21.

* 16 — Barbakan - — Występ gó­
ralskiego zespołu regionalnego
„Gorce” ■z Kamienicy.

Oglądamy wyposażenie oddziału.
Defiblirator wytwarza prąd elek­
tryczny, którego zadaniem jest po­
budzić pracę serca. Dwie elektrody,
po nasmarowaniu pastą zapobiega­
jącą oparzeniom, przykłada się do

piersi. Potem jest wyładowanie.
Respirator wtłacza powietrze do

płuc chorego, w przypadku zaniku
oddechu. Wygląda to bardzo groź­
nie, ale śmierć jest bardziej brutal­
na.

Na monitorze EKG wykres pra­
cy serca pacjenta jest zadowalają­
cy, ale sala reanimacyjna musi być
gotowa zawsze.

ILE ZAPŁACĘ?...
Specjalistyczna Lekarsko-Denty-

styczna Spółdzielnia Pracy. Rynek
Główny 37. Pytam kasjerkę: Ile

kosztuje wizyta u lekarza? — Cena
waha się od 100 do 375 zł w zależ­
ności od stopnia naukowego leka­
rza — informuje mnie pani z o-

kienka. »

Wiem już ile zapłacę, teraz chcę
wiedzieć, co za moje pieniądze mo­
gę otrzymać.

— Leczę się w tej spółdzielni już
kilka lat — mówi starsza pani, o-

czekująca na wizytę przed drzwia­
mi gabinetu. — Tu zupełnie co in­
nego niż w przychodni, lekarz po­
rozmawia, doradzi a i lekarstwa

jakieś skuteczniejsze.
Ciekawe, czy ceny i przyzwycza­

jenie to jedyne bodźce ściągają­

Rozmowa o |

Choć ich nie lubimy
są niezbędne

Zastępca kierownika Wydziału Finansowego Urzędu Dzielnicowego
w Nowej Hucie Tadeusz Chochoł już 26 lal pracuje w swoim fachu.
Ostatnio ma szczególnie dużo pracy. 28 czerwca dokonano przelicze­
nia budżetu Urzędu. W efekcie Wydział powinien zamiast zaplano­
wanych 575 min zł. zdobyć 891 min. W jaki sposób zamierzacie to

osiągnąć? — pytamy p. Chochoła, i

— Oczywiście otrzymaliśmy
dodatkowe źródła dochodów i to

bardzo poważne. Od 1 lipca pod­
wyższono podatek od nierucho­
mości, opodatkowanie budyn­
ków będących własnością przed­
siębiorstw wzrosło z 0,8 do 3
proc., wprowadzono podatek od
budowli, a więc urządzeń typo­
wo produkcyjnych. W efekcie
nasz dochód w lipcu był wię­
kszy, niż w całym poprzednim
półroczu.

— Wiele mówi się o podatku
opłacanym przez osoby posiada­
jące nie ujawnione źródła docho­
du. Jak widzi tę sprawę Pan,
jako przedstawiciel „drugiej
strony”, tej ściągającej podatki?

— To są bardzo trudne pro­
blemy. Ale prowadzimy je do­
kładając maksymalnych starań,
by nie skrzywdzić obywatela. W

pierwszym półroczu rozpoczę­
liśmy 196 takich postępowań,
zakończyliśmy 138 — z tego w

61 przypadkach nałożyliśmy po­
datki na sumę 1,6 min zł. Przy
czym, nie zawsze był to podatek
z powodu posiadania nie ujaw­
nionych źródeł dochodu, czasem

okazywało się, że ktoś płaci zbyt
niskie należne skarbowi pań­
stwa, tam więc stosowaliśmy in­
ne podatki.

— A więc w 77 przypadkach
obywatel „wybronił się” przed
Urzędem.

— To nie tak. Aby komuś na­
łożyć podatek, my musimy mu

udowodnić posiadanie nie udo­
kumentowanych dochodów. Nie
można rzucić podejrzenia i ka­
zać się człowiekowi bronić. W

tych 77 sprawach stwierdziliś­
my, że nakładanie podatku jest
niewskazane. Przecież obywatel
mógł wygrać w Toto-Lotka (zda­
rzały się i takie przypadki), czy
wcześniej pracować na stanowi­
sku przynoszącym znaczne do­
chody, a teraz wydawać poprze­
dnio zgromadzoną kwotę

— Urząd podatkowy a rze­
mieślnicy... To kolejny temat na­
szej rozmowy.

— Stosujemy pewne preferen­
cje dla ludzi chcących rozwijać
rzemiosło zwłaszcza usługowe,
popieramy też rozwój handlu,
rolnictwa i produkcję na po­
trzeby rynku.

— Zaraz, zaraz, gdyby na

moim miejscu siedział rzemie­
ślnik, to krzyknąłby gromko: —

„Ładne preferencje, gdy podatki
wciąż rosną”.

— Oczywiście, że rosną. W o-

statnim czasie wzrosły ponad
3-krotnie, ale przecież rzemie­
ślnicy też podnoszą ceny na swe

wyroby. Np. za ciastko płaciliś­

ce ludzi do spółdzielni? Na frek­
wencję. nie mogą tu narzekać: ter­
miny na sierpień już wyczerpane,
a na wrzesień trzeba zapisywać się
dopiero od pierwszego.

— Jedyną spółdzielnią denty­
styczną w Krakowie, wykonującą
korony porcelanowe metodą wy­
palaną, jest instytucja przy ulicy
Kieleckiej 7 — informuje mnie stała

pacjentka. — Pani, gdyby nie oni.
nie miałabym zębów — dodaje po
chwili. Jak w każdej porządnej
spółdzielni, jest tu podział na sto­
matologię zachowawczą, chirurgię
stomatologiczną i protetykę. Różni
się to od przychodni, gdzie na jed­
nym fotelu pacjent ma usuwany
ząb, robioną protezę i zakładaną
plombę.

BYWA RÓŻNIE
Oddział Położniczy Szpitala im.

Narutowicza. 4 lekarzy w pogoto­
wiu. Co roku przychodzi tu na

świat około 5 tysięcy noworodków.

Szpital dysponuje dwoma oddziała­
mi (9 łóżek), dwoma salami opera­
cyjnymi, specjalnymi salami prze­
znaczonymi dla szczególnie ciężkich
przypadków. Te ostatnie wyposa­
żone są w aparaty do kontroli po­
rodu.

Podczas dyżuru bywa różnie; gdy
liczba porodów nie przekracza 15,
dyżur uchodzi za lekki. Zdarzają
się jednak i takie, podczas których
trzeba odebrać prawie 30 noworod­

my niedawno 3 zł, dziś kosztuje
onojuż8zł,aakuratwtej
dziedzinie nie ma kłopotów z

zaopatrzeniem w surowce i pro- -

dukcja nie maleje. Prawdą jest
natomiast, że podrożał gaz, nie­
zbędny do wypieku, ale gdy
przeprowadziliśmy badania w

niektórych branżach, to okazała

się, że mimo tak ogromnego
wzrostu podatków, dochód rze­
mieślników w bieżącym roku

jest wyższy, niż w ubiegłym. I
to jest zresztą prawidłowe.

— Wśród rzemieślników mówi
się o jednorazowej dodatkowej
wpłacie podatku dochodowego...

— Tak. 6 lipca Sejm wprowa­
dził obowiązek dokonania ta­
kiej wpłaty. Został on podykto­
wany tym, że wielu rzemieślni­
ków dopiero dzisiaj sprzedaje
materiały, do których surowce

nabyli jeszcze po niższych ce­
nach. Chodzi więc o to, by nie

wzbogacili się nadmiernie w

wyniku podwyżki.
— Mówiliśmy o obciążeniach,

czy dalej podtrzymuje Pan
twierdzenie o preferencjach dla
rzemieślników?

— Oczywiście. I mam konkre­
tne liczby na poparcie swej tezy.
W pierwszym półroczu br.

przyznaliśmy ulgi inwestycyjne
14. zakładom rzemieślniczym na

kwotę 283 tys. zł. Nie jest to

może dużo, ale rzemieślnicy
znacznie' mniej inwestują, niż w

latach ubiegłych. Z powodu
szkolenia uczniów przyznaliśmy
ulgi 12 zakładom na kwotę 100

tys. zł. To zresztą jest duży pro­
blem, bo bardzo wielu uczniów
nie zdaje egzaminu końcowego
i w myśl przepisów rzemieślnik

ponosi wówczas straty spowodo­
wane czasem kilkudniowym, a

czasem niemal dwuletnim szko­
leniem. A ulga uzależniona jest
od pozytywnego wyniku egza­
minu końcowego. Zwalniamy
na okres 2—3 lat od podatków
nowe zakłady. Mamy dziś w

dzielnicy 170 zwolnionych zakła­
dów rzemieślniczych, 7 gastro­
nomicznych i 61 usługowych —

głównie taksówek.
— A więc, mimo rozmaitych

opinii o waszej działalności,
gnębienie obywatela nie jest
podstawowym zajęciem Wy­
działu Finansowego?

— Zdajemy sobie sprawę, że
nie jesteśmy zbyt łubiani, bo

przecież nikt, nie tylko w na­
szym kraju, nie lubi płacić po­
datków. Ale przecież są one ko­
niecznością,. w każdym cywilizo­
wanym państwie.

Dziękuję za rozmowę.

KRZYSZTOF GACEK

ków. Najwięcej dzieci rodzi się no­
cą; szczyt przypada na godzinę 3.

Warunki pracy szpitala — nie

najlepsze, ze względu na nie koń­
czący się remont budynku. Nie ma

natomiast trudności z lekami (dzię­
ki darom z zagranicy). Nadal braku­
je rękawiczek; nici i igły pozosta­
wiają wiele do życzenia. Warunki

pracy personelu — to żaden luk­
sus; niewielki pokoik ma służyć 20
lekarzom. Ci ostatni żalą się na

brak miejsc; zdarzało się, że pa­
cjentki musiały do rana siedzieć,
bo nie było ich gdzie położyć. Są
kłopoty z salowymi i położnymi.

Na korytarzu na próżno szukam

jakiegoś młodego ojca. — Pusto.
Jak wyjaśnia mi dyżurny lekarz —

w oddziale nie ma odwiedzin. Nie

praktykuje się też dopuszczania oj­
ców do porodu.

Położnicy narzekają także na

wzrost liczby porodów przedwcze­
snych, spowodowanych obciążenia­
mi codziennego życia, staniem w

kolejkach i stresami.

Z PYTANIEM na temat ogólnej
sytuacji naszej służby zdrowia,
zwracamy się do dyrektora Szpita­
la im. Narutowicza lek. med. An­
drzeja Hydzika.

— Wydaje się, że w okresie urlo­
powym spadło zapotrzebowanie na

nasze usługi. Zresztą mamy rapor­
ty z dyżurów lekarza wojewódz­
kiego. Podam przykłady. Dyżur z

drugiego na trzeciego sierpnia —

spokojny. Z 4 na 5 beż zmian, to

samo z szóstego na siódmy. Spra­
wa zaopatrzenia w leki: lecznict­
wo zamknięte nie zgłasza większych
kłopotów. Trudności nadal wystę­
pują w aptekach. I ciekawostka: o-

statnio notujemy znaczny wzrost
ilości porodów. W Krakowie jest
spokojnie, ostatnio nie mamy skarg
pod naszym adresem. (md)
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finansowe niedvskrecje
z literackiej przeszłości

Sytuacja Jury Krakowsko-

Częstochowskiej jest drama­
tyczna. Niebagatelny wpływ
na nią ma działalność huty „Ka­
towice” i innych zakładów Ślą­
ska i Zagłębia. Poprosiliśmy
więc by w ramach naszej
wspólnej akcji Jerzy Magner z

katowickiego „Wieczoru” napi­
sał, co dzieje się ze strefą och­
ronną wokół Huty. Jej prawi­
dłowe funkcjonowanie mogłoby
rozwiązać wiele problemów'.

Strefa ochronna czeka

az sie wszyscy dogadają
Wokół metalurgicznego gi­

ganta — huty „Katowi­
ce”, o którym obecnie mó­

wi się z nieco mniejszym entu­
zjazmem niż przed laty projektan­
ci wyznaczyli strefę ochronną. Jej
powierzchnia wynosi 8 800 ha. Z te­
go na razie zadrzewiono 320 ha.

— Jeśli prace nadal przebiegać
będą w takim tempie — mówi mgr
inż. Eugeniusz Urbanek z Wydziału
Ochrony Środowiska Urzędu Woje­
wódzkiego w Katowicach — to stre­
fa ochronna huty w Dąbrowie Gór­
niczej będzie gotowa za 100 lat.

Granice tego zielonego pier­
ścienia ochronnego zakreślił głów­
ny projektant huty „Katowi­
ce” — Biuro Projektów Prze­
mysłu Hutniczego ,,Birohut” w

Gliwicach, przy naukowym wspar­
ciu Instytutu Podstaw Inżynierii
Środowiska w Zabrzu. Naukowcy z

tej placówki opracowali studium

Z jednej strony niepokoi tempo realizacji strefy ochronnej, a z drugiej
przykłady dewastacji lasów na tym obszarze poprzez urządzanie tam dzi­

kich wysypisk śmieci. Przez kogo? Ponoć trudno ustalić winnych.

Sztuka podróżowania
Świadomie zaczerpnąłem tytuł z książki Heleny Zaworskiej, opi­

sującej motywy podróży w poezji Iwaszkiewicza, Przybosia i
Różewicza — eseje Karpińskiego i Zaworskiej nie są podobne w

szczegółach, wyrastają jednak z tego samego ducha, wprowadzając
nas w krąg kultury, która na przekór przeciwnościom, złudzeniom
władców państw totalitarnych trwa od tysięcy lat i trwać będzie.
We współczesnej literaturze można by wymienić przynajmniej kil­
ku jeszcze autorów, np. Jana Józefa Szczepańskigo czy Kazimierza
Dziewanowskiego, podobnie rozumiejących podróżowanie — jako
naukę życia w kulturze, na co dzień, nie od święta. W każdej nauce

istotną rolę odgrywa pamięć. Zapamiętać podróż to sprawa skompli­
kowana, ale i fascynująca. Zwłaszcza jeżeli podróżujemy po takim
kraju jak Włochy.

Wojciech Karpiński stroni od uwag profesjonalnych, przeznaczo­
nych dla'znawców, choć dysponuje rozległą wiedzą z dziedziny histo­
rii sztuki. Jego dziennik podróży bliski jest sferze intelektualnej
intymności. Wrażenia, wielorakie i wielopłaszczyznowe, oraz reflek­
sje utrwala we własnej pamięci, włączonej w pamięć zbiorową. Jest
to podróż w przestrzeni, ale przede wszystkim w czasie — najważ­
niejsze staje się znalezienie sposobu jej utrwalenia. Autor, świado­
my pułapek, jakie pamięć na nas zastawia, rozważa problem przemi­
jania:

„Zdobywać przeszłość, odnajdywać ślady cudzych doświadczeń,
wzbogacać własną pamięć, to przełamać bierność egzystencji, umac­
niać własną suwerenność. Zamierzenie chwiejne, nigdy nie zakoń­
czone, ale niezbędne. We Włoszech możemy śledzić pulsowanie na­
szej wspólnej pamięci, jej rozszerzanie się, błądzenie, zanikanie
pewnych fragmentów i odradzanie się innych”.

Czy jest sens utrwalać uwiecznione i zapisane już na różne sposo­
by przez wielu twórców, czy to nie zbędna konserwacja zakonser­
wowanych zabytków? To wcale nie odsobnione myślenie. Z prze­
konania, że dzisiaj do podróży wystarczy już tylko mniej lub bar­
dziej dokładny przewodnik, z mapami i planami, wyrasta właśnie
„kultura masowa”, coraz bardziej uznawana i zalecana (I), polegają­
ca na popularyzacji stereotypów, czyli ujednolicaniu widzenia
świata. Pojęcie to ująłem w cudzysłów, bo — jak słusznie stwierdza
Karpiński za włoskim filozofem, Caffim — jest to kultura pozorna,
„zabijająca życie duchowe”. Przeżywać świat musimy na swój
własny, indywidualny sposób. Indywidualność w kulturze nie ozna­
cza, przynajmniej nie zawsze, osamotnienia, jest tylko zaprzeczeniem
masowości, bezkształtnej, plazmowatej.

Uważa się nieraz, że kultura rozwijana od lat w krajach śród­
ziemnomorskich nie sprostała w XX wieku zadaniu i nie uchroniła
ludzkości przed zagładą, utożsamianą z obozami koncentracyjnymi i

bezimiennymi grobami tysięcy pomordowanych. Karpiński polemi­
zuje z takim stanowiskiem, wierząc w zwycięstwo kultury nad bar­
barzyństwem. Przypominając losy Galii Placydii, wziętej do nie­
woli przez barbarzyńców, zauważa:

„Jeżeli barbarzyństwo stało się mniej barbarzyńskie, jeżeli cywili­
zacja przetrwała wstrząs wędrówek ludów, jest w tym zasługa tych,
którzy — jak Placydia — nie poddali się fatalizmowi zniszczenia”.

Bowiem nieprawdą jest, że dzieło Machiavellego dało początek
makiawelizmowi, a filozofia Nietzschego była inspiracją dla faszyz­
mu, itd. Autentyczna kultura, której znakomitym przykładem jest
włoska sztuka, nie poddaje się degeneracji. To tylko nędzni epigoni
i sprytni imitatorzy mielą wartości kultury w młynach własnych
interesów, co osiąga niekiedy wymiary zjawiska społecznego. Trudno
wówczas ukryć niepokój. Ale brońmy się przed uczuciem bezrad­
ności: przemoc rodzi przemoc i czasem filozofia „drugiego policzka”
(nie mylmy jej z uległością!) daje owoce, właśnie w sferze kultury.
Ciężko się z tym pogodzć, zgoda, pamiętajmy jednak, że. wielka sztu­
ka powstaje w bólach. Tak jak prawdziwe życie.

Za tydzień o innym, zupełnie innym rodzaju podróży w czasie,
czyli o T. Kwiatkowskiego „Niedyskretnym uroku pamięci” (WL
1982).
------- —----- MARCIN J. DANOWSKI

Wojciech Karpiński: „Pamięć Włoch”, wydawnictwo Literackie
1982, str. 249, cena 73 zł.

niające wielkości stężeń najczęściej |
występujących i najbardziej uciąż­
liwych pyłów i gazów, w miejscach
różnie oddalonych od huty. Zago- J

spodarowanie strefy ma być reali­
zowane w kilku etapach. Pierwszy
jest kontynuowany. Gatunki drzew,
które nie „sprawdzą” się, zostaną
w końcowym etapie zastąpione in­
nymi, bardziej odpornymi na ska­
żenia przemysłowe.

W dyrekcji huty słyszałem, że

jest to przedsięwzięcie nie spoty­
kane do tej pory w kraju, a na­
wet w świecie. Niemniej nie prze­
biega ono tak, jak wcześniej za­
planowano.

Wśród naukowców z dziedziny
ochrony środowiska zdania na te­
mat stopnia szkodliwości huty
„Katowice” są podzielone. Jedni
mówią „nie jest tak źle”, inni de­
monizują ujemne oddziaływanie
zakładu na otaczającą przyrodę.

Wprawdzie od 1980 r. emisja
dwutlenku siarki nie przekracza
dopuszczalnych norm, to jednak
opad pyłu wokół huty i w okolicz­

nych dzielnicach Dąbrowy Górni-

częj Gołonogu, Tworzeniu, Strze­
mieszycach i Pogorii jest większy
niż dozwolony. Z tego powodu hu­

ta płaci kary. — „Jest to tak jak-
byśmy płacili alimenty za nie swo­

je dziecinę- wyjaśnia z-ca główne­
go specjalisty ds. ochrony pracy i
środowiska huty „Katowice” inż.
LECH MODEJ.SKI — Najwięcej,

bo 55 proc, całkowitej emisji py­
łów powoduje elektrociepłownia.
Przed jej budową poprosiliśmy
Centralę Zbytu Węgla o podanie
parametrów paliwa, jakie będzie tu

spalane. Według tych danych za­
projektowano, wykonano i zain­
stalowano elektrofiltry, które o-

becnie przepuszczają połowę pyłu.
Powód? Otrzymujemy węgiel o zu­
pełnie innych parametrach, czasem
nawet o 2-krotnie większym zapo-
pieleniu.

Trzeba więc zmodernizować u-

rządzenia odpylające. Dostosowa­
nie do nowych warunków tylko
jednego elekrofiltru kosztuje 300
min zł, a jest ich 5. W hucie opra­
cowano program opieki nad środo­
wiskiem. Obejmuje on kilkadzie­
siąt przedsięwzięć technicznych i

organizacyjnych Potrzeba na to

6,5 mld zł. Frogram zatwierdził
minister hutnictwa i przemysłu
maszynowego. Teraz w kombina­
cie głowią się skąd wziąć środki.

Jednym z elementów programu
jest budowa strefy ochronnej
wokół huty. Niedawno, na spot­

kaniu przedstawicieli huty „Kato­
wice”, Urzędu Wojewódzkiego,
„Biprohutu” i „Poltegoru” mogłem
usłyszeć, że istnieją poważne pro­
blemy w zakresie zagospodarowa­
nia dalszych 180 ha ziemi w ra-

/Wfe /olrfe prosie

Zycie seksualne pszczółki Mai
Zoolodzy zaobserwowali cieka­

we przemiany, jakie występu­
ją wśród społecznie żyjących

owadów, np. pszczół, gdy zakłócony
zostanie porządek ich zbiorowego
życia. Szczególnie gwałtowne zmia­
ny zachodzą, gdy nagle w ulu za­
braknie królowej. Jak wiadomo, w

pszczelej zbiorowości obowiązuje
ścisły podział funkcji — jedne
pszczoły opiekują się larwami, a

inne — pszczoły-robotnice — Zdoby­
wają pożywienie. Te ostatnie jakby
przekształciły energię seksualną w

energię pracy, w rezultacie — jak
każdy obserwator ula mógł zauwa­
żyć — pszczoły pracują aż miło, tak
iż stały się dla nas symbolem pra­
cowitości.

Kiedy jednak zginie królowa, ten

podział funkcji przestoje obowiązy­
wać. Pszczoły-robotnice zaczynają'
się zachowywać jak normalne oso­
bniki płci żeńskiej, tzn. zaczynają
znosić jaja, tyle że są to jaja par-
tenogenetyczne, czyli takie, które
nie uległy zapłodnieniu. Zatem w

pszczołach odżywają instynkty wła­
ściwe wcześniejszemu stadium roz­
woju, kiedy to nie było jeszcze po­

mach strefy. Mówi dr Feliks Nowak
z „Polteogru” (z zakładu terenowe­
go w Czeladzi, zajmującego się za­
gospodarowaniem strefy i ochroną

środowiska w terenie przemysło­
wym): — Tereny, które mieliśmy
zalesiać nie są jeszcze przyjęte
przez hutę od prywatnych właści­
cieli. Jest wątpliwe, czy uda się
wykupić ową ziemię, aby na wio­

snę przyszłego roku rozpocząć za­
lesianie.

Ponadto do przeprowadzenia
zmiany klasy gruntów: z ornej
(wprawdzie marnej) na lasy Wy­
dział Ochrony Środowiska Urzędu
Wojewódzkiego wymaga przedłoże­
nia planu realizacyjnego zagospo­
darowania strefy. Niestety, 4 lata
po zatwierdzeniu decyzji stworze­
nia strefy, nie ma jeszcze planu jej
realizacji! Niektórzy twierdzą, że

jest, tylko nieszczęśliwie nazwano

go „koncepcją” (by 1 było bardziej
naukowo). Urzędnicy polemizują na

temat charakteru dokumentacji, a

przyroda niszczeje, co potwierdza­
ją badania realizowane przez In­
stytut Fizjologii i Cytologii Wy­
działu Biologii i Ochrony Środowi­
ska Uniwersytetu Śląskiego w Ka­
towicach.

Naukowcy zdążyli przeprowadzić
inwentaryzację fauny i-flory w o-

toczeniu huty, jeszcze przed jej
rozruchem. Kontynuowane następ­
nie systematyczne obserwacje wy­
kazały, że od 1978 r. w środowi­
sku metalurgicznego kolosa nastę­
puje stopniowy regres. W tkankach
zwierząt i roślin znajduje się na­
wet ślady metali ciężkich.

JERZY MAGNER
FOT.: J. CHOJKOWSKI

działów przypominających system
kastowy. Zdarza się także, iż część
robotnic ulega dalszemu regresowi
do stadium, kiedy pszczoły nie ży­
ły razem. Opuszczają one ul, żyją
pojedynczo, stając się rabusiami i

grabieżcami. Jednakże szanse prze­
trwania takich pszczół-indywiduali-
stek nie są duże.

Wybrałem
ten przykład z ży­

cia. owadów, aby wskazać
na problem mający swą

analogię w życiu społecznym. I w

święcie ludzkim następują okreso­
we cofnięcia do wcześniejszych faz
rozwoju. U człowieka regres ten ma

jednak charakter społeczny, a nie
biologiczny. Oznacza to, że następu­
ją zmiany nie w wyglądzie lub fi­
zjologii człowieka, lecz w formach
jego życia zbiorowego.

Jakie są to przekształcenia? Kie­
dy następuje rozprzężenie społecz­
ne, wywołane np. kryzysem wła­
dzy, ujawniają się dwie tendencje,
pozornie przeciwstawne, a w rze­
czywistości odnoszące się do różnych
sfer życia społecznego. Pierwsza, to

umocnienie indywidualizmu i je­

Wprowadzona za czasów Księ­
stwa Warszawskiego sprzedaż
książek w prenumeracie,

wprowadzająca w Polsce pierwsze
autorskie honoraria, szybko zyska­
ła wielu zwolenników i licznych
przeciwników. Oponowali przede
wszystkim twórcy, najszczerzej obu­
rzeni „kupczeniem płodami imagi-
nacji”. Zwyczaj zakorzenił się je­
dnak, choć sarkał nań jeszcze w

1829 r. Mickiewicz: „Póki poeci pi­
sali tylko dla chwały, musieli my­
śleć nad tym, jak by na nią zasłu­
żyć. Jak zaczną pisać dla złota,
skończą na tym, że ani złota, ani

chwały warci nie będą!” W tym sa­
mym czasie Słowacki wyznawał, że

chciałby w celach zarobkowych na­
pisać romans w języku francuskim,
jednak z myślą o pieniądzach nie
potrafi tworzyć, bo mu „imaginacja
krzepnie”.

W końcu jednak obaj romantycy
zmienili zapatrywania i żwawo jęli
się krzątać wokół zapewnienia sobie
znośnych dochodów. Prym pod tym
względem wiódł Mickiewicz. Kra­
kowskich studentów, którzy w cią­
gu tygodnia wydali „Konrada Wal­
lenroda” i nakład rozprowadzili w

ciągu paru dni — surowo zgromił,
kategorycznie zażądał wycofania
sprzedanych egzemplarzy i znisz­
czenia całej edycji.

Edward Raczyński z Rogalina,
znany admirator twórczości Mickie­
wicza, swemu umiłowanemu poecie
donosił: „Mam zwyczaj na co dzień
po obiedzie, jakby ąa wety, z jakie
dwieście wierszy „Tadeusza” czytać.
Niedawno ktoś mi powiedział: Czy
wiesz, że z tego pgwodu dłużnikiem
autora się stałeś? Nie -zaprzeczam
długu i 200 talarów posyłam”.

Kajetan Kożmian krzywym okiem

patrzył na te poczynania- Wiesz­
cza; Za jego czasów nie handlo­

wało się poezją. A tu zacnego twór­
cę na domiar złego doszły wieści, że
i Słowacki zapomina o porywach

Wszystko i tak

psu na buty...

dnostkowej zachłanności. Ludzie
stają się bardziej egoistyczni, cho­
ciaż w trudnych czasach powinni
raczej być sobie bardziej życzliwi.
Tak jak pszczoły-robotnice, gdy za­
braknie im królowej, przekształca­
ją całą swą energię w energię sek­
sualną, tak często u ludzi pojawia
się orientacja hedonistyczna, czyli
hołdowania zasadzie „Hej, użyjmy
żywota”. Tacy ludzie najlepiej bo­
gacą się wówczas, gdy wszyscy in­
ni, cały naród, traci;

Z drugiej strony — w sferze ży­
cia publicznego — odżywają tęskno­
ty za silnym porządkiem, autoryte­
tem, oparciem psychicznym w gru­
pie umożliwiającej pełną duchową
identyfikację. Jest to czas oszuki-
wania przeżyć typu plemiennego.
Jak zapisane zostało w „Księdze
dżungli”: „My wszyscy z jednej'ro­
dziny”. Te potrzeby psychiczne naj­
lepiej zaspokajają formy ładu spo­
łecznego, które naśladują wzory mi­
litarne.

Zakłócenia porządku społeczne­
go wywołują zatem różne kon­
sekwencje w życiu ludzkim. Z

jednej strony atomizują społeczeń­

serca i dokładnie wylicza: „Odstę­
puję ksiągarzowi trzecią część ceny
i egzemplarz trzynasty, on zaś bie-
rze wszystko w komis. Książki mo­
je będą najdroższe po 5 złp., inne

po 4 i 3; po odliczeniu księgarskich
zysków zostanie dla mnie wcale nie­
wiele, bo prawie ile druk kosztuje”.
W tym samym czasie bardzo poczy­
tny powieściopisarz historyczny,-
Henryk Rzewuski, do upadłego tar­
gował się o utrzymanie narzuconej
przez siebie ceny swych niezwykle
wówczas popularnych książek: „Pa­
miętnika Soplicy” i „Listopada”.
„Jeśli jaki księgarz galicyjski pra­
gnie mieć to pisemko, niech się
zgłosi — poruczał Henrykowi Lubo­
mirskiemu. — Ile półczwarta rubel­
ków przyszłe, tyle egzemplarzom
(trzeciego tomu tylko) natychmiaśt
mu się odeszle”. Rozgoryczony Ko-
źmian donosił przyjacielowi z lat
młodości, Franciszkowi Wężykowi:
„Mniej mam pogardy dla tego, co

kupił, jak dla tych, co sprzedali.
Nikczemny wiek, bezczelni i nikcze­
mni ludzie, co najszlachetniejszą
ozdobę i zaszczyt towarzystwa: lite­
raturę skazili!!!”

Bez trudu można sobie wyobra­
zić oburzenie obu twórców, ja­
kim skwitowali wprowadzenie

w 1851 r. w „Dzienniku Warszaw­
skim” codziennego odcinka powieś­
ciowego. Ogłaszali w nim pierwo­
druki swych utworów bardzo po­
czytni wówczas pisarze m. in.
Chodźko, Kraszewski, Korzeniow­
ski, Kaczkowski. Nowy dział
„Dziennika” wzbudził powszechne
zainteresowanie. W kilkanaście dni
po wprowadzeniu go gazeta osią­
gnęła, jak na owe czasy, niezwykle
wysoki nakład — 2.309 egzempla­
rzy. Zainteresowani pisarze zażąda­
li podniesienia stawek honorarium;
wydawca „Dziennika Warszawskie­
go” zaakceptował to bez wahania.

KRYSTYNA JABŁOŃSKA
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stwo, umacniają indywidualizm i
próby indywidualnej ucieczki od
problemów (m. in. przez narkoty­
ki), z drugiej popychają człowieka
do zatracenia swej osobowości w

życiu grupowym, zwartym zespole
ludzi podobnie czujących. Cała na­
dzieja w tym, że wiele społe­
czeństw — w odróżnieniu od rojów
pszczół — przechodzi pomyślnie
okresy regresu, tworząc później
nowe, lepsze, bardziej ludzkie for­
my życia społecznego.

A co ma do tego pszczółka MA­
JA? Czy nie zauważyliście, że jest
ona taką opisaną wyżej pszczółką-
-samotniczką? Nie jest to normalne.
Coś musiało się stać w jej ulu lub

z jej ulem. Może wojna uli? MAJA

jest jednak dziwną pszczółką —

chociaż żyje poza ulem i ma swego

towarzysza, GUCIA, nie pracuje, a

swe życie seksualne prowadzi chy­
ba tylko gdy dzieci na nią nie pa­
trzą, tzn. gdy jest poza ekranem, od

poniedziałku do soboty.

TOMASZ GOBAN-KLAS
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Spółdzielcze, a droższe
sr

zez cennik
■

Biuro Matrymonialne „Krakowianka” — Krakowskiej Usługowej
Spółdzielni Pracy „Gromada” — mieści się przy ul. Krowoder­
skiej 74. Od czterech i pól roku, czyli od chwili założenia, kie­

ruje nim Zofia Szardyńska. i ■
Co skłoniło „Echo” do złożenia wizyty w tej nietypowej placówce

usługowej? Ludzkie sprawy i ludzkie kłopoty. Skarżą się nasi Czytel­
nicy, że od ubiegłego roku gwałtownie wzrosły ceny, że brak jest
spotkań klubowych i wieczorków, chociaż kierowniczka „nietypowego
salonu” robi co może.

Zobaczmy jak to jest w rzeczywistości.

ajpierw ceny. Uwagę zwra­
cają pozycje, wprawiające w

osłupienie każdego kto będzie
chciał zostać klientem Biura. Wy-

» słanie korespondencji do osoby
zainteresowanej za pośrednictwem
Biura... 50 zł, a zdjęcia... 125 zł. To
samo zdjęcie do wglądu na miej­
scu... 75 zł. Trudno się zatem dzi­
wić listowi pana J. B., że rezygnu­
je z usług bo: „ceny są lichwiar­
skie..., zdzieracie ostatnie pieniądze
z ludzi’’. Kto może sobie pozwolić
na ten luksus? Zabawiłam się i

pozwoliłam sobie na podsumowanie
wszystkich opłat manipulacyjnych
licząc, że

wysłać ok. 10

przynajmn-iej 5 fotografii,
zebrało? Jedna osoba

pierwszych 3 miesięcy (bo taki jest
okres przyjęcia zlecenia) wyda
blisko 2 000 zł, a gdyby tak chciała

przedłużyć swoją ofertę na dalsze
trzy, to musi z kieszeni wyciągnąć
nie tylko 400 zł na jej przedłuże­
nie, ale kolejne pieniążki na listy
i fotografie! Zadziwiające. Na ten

„luksus” mogą sobie chyba pozwo­
lić jedynie ludzie dobrze sytuowa-

średnio trzeba będzie
listów, zobaczyć

He się
w ciągu

ni, a ci, w większości, nie mają
tego typu problemów i nie korzy­
stają z usług Biura.

Kto korzysta z usług „nietypo­
wego salonu”? „Gabinet spraw -oso­
bistych” odwiedzany jest przez róż­
nych ludzi. Największą liczbę sta­
nowią młodzi do lat 30; w tym ko­
biety z wyższym wykształceniem
zajmują 80 proc., w następnej ko­
lejności ze średnim ok. 15 proc., po­
zostałe 5 proc, to panie z wykształ­
ceniem zawodowym; w przypad­
ku mężczyzn do lat 30 sytuacja jest
odwrotna: najniższy procent stano­
wią panowie z wykształceniem wyż­
szym. Nie brak jest także studen­
tek i studentów. Biuro miało dość
dużą ilość interesantów w wieku
50—70 łat, a nawet więcej, ale
właśnie ich odstraszyły zbyt wy­
sokie ceny za proponowane usługi.
Przecież chcieliby sobie także uło­
żyć życie, ale przy tak kolosalnych
podwyżkach i „starym portfelu”,
pozostaje spędzać czas jedynie w

klubach ludzi samotnych, lub klu­
bach seniora (a nie każdy z ni|h to

lubi!).

znowuie chcą zawierać znajomości
na ulicy, czy w kawiarni.
Nie wierzą w ogłoszenia pra­

sowe matrymonialne, gdyż wiele
razy spotykali się z takimi przy­
padkami, że zostali oszukani przez
odpowiadających na oferty, a w

rezultacie obrażani przez gorsze
lub lepsze połowy małżeńskiego
stadła. Jako przykład niech posłuży
wypadek pani B. K„ która złożyła
ofertę do Biura Ogłoszeń, otrzy­
mała 30 odpowiedzi i rozpoczęła
korespondencję. Powoli zaintereso­
wani wykruszali się. Pozostał
jeden. Doszło do spotkania. Na

kolejne przyszedł..., a właściwie
przybyła druga połowa i rozpoczę­
ła się awantura. Tylko dzięki przy­
tomności umysłu pani B. K. nie
doszło do rękoczynów. Pokazała
listy, jakie otrzymała od starające­
go się o jej rękę... Rozgoryczenia
i nerwów nikt już tej
wróci. Tak samo jak nikt
jej zaufania do ogłoszeń
Pozostała druga droga:

pani nie
nie wróci
w psasie.
„Gabinet

Z przypowieści Krzywosąda Butrymka

O gustach

spraw osobistych”, ale tu

ceny niebotyczne!...

Którędy
zatem wiedzie

do szczęścia dla tych
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droga
ludzi?

“"““Przez Biuro Matrymonialne
„Krakowianka”? Jest ono na pewno
potrzebne, i to nie tylko dlatego,
że ratuje ludzi przed samotnością,
ale służy pomocą w sytuacjach
podobno bez wyjścia, jeżeli chodzi
o sprawy życia osobistego. Jest dla
wielu' ostatnią deską ratunku, bo

jak twierdzi pani Zofia Szardyń­
ska, jeżeli zasiada przed nią osoba

zupełnie załamana i zrozpaczona, to

należy ją nie tylko wysłuchać, ale
przede" wszystkim tak starać się
pokierować jej losami, aby mogła
wrócić do normalnego życia. Jakże

potem jest miło, gdy zjawiają się,
te całkiem młode i te troszeczkę
starsze panie z zaproszeniami
wesele, a po kilku
informacją — że

szczęśliwie.
Ale... Jest właśnie

cennik, który ponoć
fikować, aby nie
daleko od usług
biura prywatne (np. „Małżeństwo”
czy „Romeo”) i gdzie pełną, opłata
wynosi ok. 500 zł, a mimo to in­
teres opłaca się ich właścicielom.

Obniżenie cen wymagałoby jed­
nak trochę dobrej woli ze strony
spółdzielni, a o nią tak trudno
u nas...

DANUTA GÓRSZCZYK

latach -

żyje im

na

z

się

to jedno „ale”,
można zmody-

odbiegał zbyt
jakie świadczą

Salvador Dali

Decybele na kartki!

markizem
Dekretem opublikowanym w

Madrycie król Hiszpanii Juan
Carlos nadał 'malarzowi hiszpań­
skiemu Salvadorowi Dali tytuł
Markiza Pubolu. Pubol to na­
zwa zamku w północno-wschod­
niej Hiszpanii, który jest włas­
nością artysty i gdzie pochowa­
na została, zmarła niedawno
małżonka malarza — Gala.

Kiedyś mówiono, że konieczność
znoszenia hałasu jest ceną, ja­
ką trzeba płacić za luksus ży­

cia w mieść

wygody cywilizacji. Z tych wygód
niewiele już nam pozostało, a ha­
łas wciąż narasta. Trudno nawet

pod tym względem porównać
przedwojenny Kraków z niewielką
liczbą samochodów prywatnych i
taksówek do dzisiejszej motoryza­
cyjnej eksplozji na naszych ulicach
— i to nie tylko w śródmieściu.
Główne arterie miasta stały się po­
nadto trasą przelotową dla lawiny

/ wozów ciężarowych różnego typu i

przeznaczenia. Czy rzeczywiście
jest to koniecznością nie do unik­
nięcia?

Ale nie tylko komunikacja i

transport są przyczyną wzrostu

miejskich decybeli. Obecne budow­
nictwo komunalne i mieszkaniowe

jak gdyby zupełnie pomijało te,
jakże istotne dla naszych uszu i
nerwów względy. Doskonaleniem
materiałów budowlanych pod
względem akustycznym zajmują się
tylko nielićzni specjaliści i to by­
najmniej nie dla powszechnego u-

żytku nowo powstających osiedli.

Ważniejsze są bowiem dla inwesto­
rów budownictwa mieszkaniowego
plany ilościowe i oszczędnościowe,
niż jakość oddawanych obiektów,
także pod względem tłumienia ha­
łasu.

Utarło się na ogół przekopanie,
że człowiek do wszystkiegtf^ę z

czasem przyzwyczai. Również do

Będzie referendum ?
f

Corrida prz&d sądem
i ~

Premier. Hiszpanii, trzech jego
ministrów, trzech . posłów w

Kortezach oraz mer Madrytu
zostali skazani wyrokiem między­
narodowego trybunału sądowego w

Genewie na przeprowadzenie w

Hiszpanii referendum na temat za­
kazu uprawiania corridy.

Imitację procesu sądowego zjr /
nizował szwajcarski ekolog -

Franz Weber, założy ciel istniejącej
już dwa lata orgmizacH ekologów
szwajcarskich — Narody Zjedno­
czone na Rzecz Zwierząt, posiada­
jącej swą siedzibę w Genewie.

Międzynarodowy Trybunał powo­
łany z tej okazji, zajął się rozpa­
trzeniem sprawy przeciw Hiszpanii,
gdzie uprawia się szczególny rodzaj
znęcania się nad zwierzętami —

corridę. Przesłuchiwania odbyły się
w genewskim Międzynarodowym
Centrum Konferencyjnym. Przebieg
„procesu" tłumaczony był na cztery
języki. Komplet sędziowski składał
się z dwóch członków palestry

szwajcarskiej i siedmiu „sędziów",
wśród których . była m. in. księż­
niczka Aga Khan, przedstawiciele
miłośników zwierząt z Francji, Re­
publiki Federalnej Niemiec i Szwaj­
carii, sędziowie międzynarodowi
wraz z Franzem Weberem, prze­
wodniczącym składu sędziowskiego.
Wyrok wydano zaocznie, ponieważ
nikt z „oskarżonych" nie stawił się
na sali sądowej. Pomijając całą fa-
sadowość tego zdarzenia i iego za­
mierzoną spektakularność dostar­
czyło ono jednak wielu interesują­
cych informacji na temat corridy i
toreadorów. Okazuje się, że ok. 270
toreadorów posiadających certyfi­
kat „zawodowy" i przynajmniej
drugie tyle „czeladników" prezen­
tuje corocznie, tylko w Hiszpanii,
swe umiejętności przed widownią
składającą się z milionów Hiszpa­
nów i turystów zagranicznych. Ty­
siące byków ginie rocznie „w ogniu”
tej zabawy, a ich hodowla kwitnie
niemal w każdym regionie Hiszpa­
nii, przynosząc ogromne zyski.

Różne ludzie miewają gusta i. guściki. Jeden Gustaw nie lubił
goździków, a drugi Gucio, ten młodszy od niego, to nawet
kwiatów w ogóle nie lubił, choć był ogrodnikiem. Ten pierwszy

wołał jeździć do -Szamotuł, a ten drugi szamotał się wewnętrznie, aż
mu żyłka pękła.

Poznałem i ja na własnej skórze, co mogą zdziałać owe gusta.
Kiedyś jeszcze, w odległych czasach mej młodości muzykowałem
zawzięcie. Wybrałem sobie niecodzienny instrument, choć musiałem
na nim ćwiczyć codziennie, mianowicie kontrabas. Wzięli mnie nawet
do zespołu młodzieżowego, w którym grałem na owym kontrabasie

pierwsze skrzypce.
Poza koncertami, nie dającymi nam dochodów, a jedynie sporą

satysfakcję i różnego rodzaju dotacje (wybaczcie rym, ale to prawda),
graliśmy na różnych zabawach. Czasem ludzie nawet tańczyli, lecz
co mieli robić, skoro potańcówki były bezalkoholowe. Zresztą i tak
nie było nas słychać, bo organizator zastrzegł to sobie w umowie.
Miał kłopoty z sąsiadami, więc wołał ich nie drażnić hałasem mu

zycznym.
- Pędziłem zatem żywot muzyka poczciwego, doskonaląc się w mu­
zycznym rzemiośle. A że instrument miałem ciężki, koledzy z zespołu
oddawali mi po jednej kartce. W sumie miałem dzięki temu sporo
mąki. Odstępowałem ją pewnemu cukiernikowi, ten zaś pewnemu
piekarzowi, a piekarz za to załatwiał nam granie po weselach, bo
brata miał w Urzędzie Stanu Cywilnego.

Raz trafiło się nam wesele pod Krakowem. Przyjechał po nas pan
młody starą „warszawą”. Początek mieliśmy znakomity. Nasz trębacz
zagrał hejnał krakowski i zaczęła się uczta weselna. Sporo wody
upłynęło w Wiśle i wódki na weselu zanim ktoś przypomniał sobie
o nas.

— Chłopcy grać! — wykrzyknął, i poprosił pana młodego na wódkę.
Zagraliśmy więc mocno i zdecydowanie, bo byliśmy wypoczęci,

a i poczęstunku nam nie skąpiono. Trzy pierwsze utwory przeszły
bez echa, ale przy następnych tłum weselników naparł na nas ostro.
Akordeonista dostał naw,et pod żebro. Wymieniono nam przy tym
dziesięć utworów, niczym dziesięć przykazań, które obowiązują na

każdym weselu i kazano je grać. Na szczęście nasz harmonista znał
jeden z nich. Byliśmy uratowani. Graliśmy go przeraźliwie długo,
a potem jeszcze raz i jeszcze raz, a właściwie wykonywał go sam

akordeonista, a my jedynie markowaliśmy grę.
Był to nasz jedyny motyw muzyczny na zastanowienie. Doszliśmy

więc do wniosku, że nic nam nie pazostaje, jak tylko uciekać w siną
dal. Nadarzyła się ku temu świetna okaz'ja, bo weselnicy wznieśli
toast za szczęście państwa młodych.

Pierwszy urwałem się ja, bo miałem największy instrument. 'Wy­
biegłem w ciemność, lecz już po chwili minął mnie klarnecista,
saksofonista i akordeonista. Dopiero po chwili słychać było tłum
weselników.

Złapali tylko mnie i nawet nie pobili. Tylko starosta wesela powie­
dział, że mamy marny gust. Zaprowadzili mnie z powrotem na ucztę
weselną i musiałem grać na swym kontrabasie, a także śpiewać.
Ale mieli wesele.

ADAM ZIEMiANIN

ale nieszczęśliwe?
iewielka liczba kobiet osiągają-

'

stopień wta-

zawodowego w

ścisłych skłoniła

brytyjskich do
sondażu,- analizu-

tej sytuacji.

Niewielka
liczba

cych najwyższy
jemmczema

dziedzinie nauk
dwóch . badaczy
przeprowadzenia
jącego przyczyny

Dr dr Ben Martin i John Irvine
z Zakładu Badań nad Polityką
Naukową Uniwersytetu w Sussex

przebadali populację specjalistów
z dziedziny radioastronomii, posia-

nadmiaru decybeli. Innego zdania
są jednak lekarze, którzy twierdzą,
że miejski hałas jest poważnym
wrogiem naszego zdrowia i przy­
czyną coraz powszechniejszych cho­
rób nerwicowych, także pośrednio,
ponieważ wielu ludzi mieszkających
przy szczególnie hałaśliwych uli­
cach zażywa stale środki nasenne

osłabiające ich odporność fizyczną i
psychiczną. 1

Jaką więc szansę uchronienia się
od narastającego wciąż hałasu
mają mieszkańcy dużych aglo­

meracji? Czyżby poza przysłowiową
watą w uszach (o którą także nie

jest łatwo) istniały jeszcze jakieś
skuteczne sp-
Niestety — systemem chałupniczym
niewiele zdołamy zdziałać. Jest to
domena urbanistów i miejskiej ad­
ministracji, która (poza zakazem u-

żywania klaksonów) od wielu już
la’ nie potrafi skutecznie zapobie­
gać rozprzestrzenianiu się decybeli.
A przecież w wielu krajach prowa­
dzi się konsekwentną walkę z miej­
skim hałasem. Europejska Komisja
Gospodarcza ONZ określiła nawet

dopuszczalny poziom hałaśliwości
nowo produkowanych samochodów.
Naukowcy opracowali też oardzo

konkretny program dla . ozwóju
miejskiej zieleni, Która ma istotny
wpływ na tłumienie decybeli. Tyl­
ko, że z tych fachowych opracowań
trzeba jeszcze chcieć i umieć ko­
rzystać.

W Krakowie najwięcej hałasu

powoduje zły stan pojazdów me­
chanicznych, torowisk tramwajo­
wych i całego taboru komunikacyj­
nego. Czy nie należałoby zatem za­
cząć właśnie od tego? Zyjemy w

dobie wielu ograniczeń i systemów
reglamentacji. Nie mielibyśmy nic

przeciwko temu, gdyby objęły one

również miejskie decybele w myśl
odwrotnie proporcjonalnej zasady:
im mniej — tym lepiej. I tak pozo­
staną nam jeszcze inne, trudniejsze
do przezwyciężenia powody do
stresów i rozdrażnień.

ADAM ZARNOWSKN

I
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Tylko niewiele ko­
biet osiąga najwyż­
szy stopień wta­

jemniczenia zawo­
dowego w dziedzi­
nie nauk ścisłych.

I
1

I
I

i
i

<4■■I

uży sukces odniósł w Bu­
enos Aires dyrygent Sta­
nisław Wisłocki, realizu-
a zaproszenie dyrekcji

Teatru Colon, cykl koncertów
beethonenowskich. Orkiestra te­
go teatru, będącego najważniej­
szą instytucją muzyczną Argen-

styczno-Naukowych w Trieście
film polski w reżyserii Piotra
Szulkina „Wojna światów — na­
stępne stulecie’’ otrzymał „Sre­
brny Asteroid’’ za najlepszą in­
terpretację roli męskiej dla Ro­
mana Wilhelmiego. Film ten zdo­
był także nagrodę specjalną ju-

Polonica kulturalne
tyny, zaprezentowała pod batu­
tą Wisłockiego melomanom 10-
milionowej stolicy tego kraju
pełny cykl dziewięciu symfonii
Beetłionena, ,a na ostatnim kon­
cercie, także Trzeci Koncert For­
tepianowy tego kompozytora z

solistą amerykańskim Ralphem
Yotapkiem.

*

Na Festiwalu Filmów Fanta-

ry. Grand Prix festiwalu, złoty
Asteroid, został przyznany fil­
mowi australijskiemu „The Sur-
vivor” w reżyserii Dawida Hem-

mingsa.
*

W parku kultury i wypoczyn­
ku im. Juliusza Fuczika w Pra­
dze otwarto wystawę polskiego

plakatu turystycznego.

dających studia' dokotoranckie. Co
się okazało?

Kobiety tej specjalizacji, w po­
równaniu z mężczyznami, nie mia­
ły żadnych trudności w uzyskaniu
stopnia naukowego, a następnie
pierwszego stanowiska w placówce
naukowej. Później jednak sprawy
się bardzo komplikują. Jedna z ko­
biet, która uzyskała stopień dokto­
ra radioastronomii 25 lat temu,
była w 1979 r. ciągle starszym wy­
kładowcą — podczas gdy 5 męż­
czyzn, którzy w tej samej placówce
i w tym samym czasie uzyskali sto­
pień doktorski, są dzisiaj: dwóch
profesorami, a jeden docentem.
Pozostali dwaj pracują w zawodach
nie mających związku z ich wy­
kształceniem.

Inne kobiety, ze stopniem nauko­
wym również nie osiągnęły oszała­
miających sukcesów: 5 pełni obec­
nie rolę gospodyń domowych, czyli
wybrało obowiązki rodzinne. Jedna
jest menedżerem w placówce nau­
kowo-badawczej, jedna — młod­
szym wykładowcą. Pozostałe pracu­
ją na stanowiskach młodszych i

starszych asystentów badawczych.
Jakie są przyczyny, iż kobiety

mają trudności z realizowaniem
swej kariery zawodowej w dziedzi­
nie nauk ścisłych? Odpowiedź —

przynajmniej w wypadku tej bada­
nej populacji — wyłania się z

przyczyn, jakie podają kobiety i

mężczyźni, zmieniając pracę. Na

kobiety największy wpływ ma śro­
dowisko rodzinne. 27 proc, bada­
nych kobiet wskazywało, iż zmie­
niają pracę, ponieważ ich mężowie
zmieniają pracę lub przenoszą się
do innego miejsca zamieszkania. W

podobnej sytuacji żaden z mężów
nie decyduje się na zmianę pracy
lub miejsca .zamieszkania. Okazuje
się, iż większość mężczyzn w radio­
astronomii ukierunkowanych jest
na robienie kariery zawodowej. 90
proc, ankietowanych wskazało, iż
zmiana miejsca pracy związana by­
ła z możliwością awansu nauko­
wego i zawodowego, upływem za­
wartej umowy o pracę, lub całko­
witym brakiem dalszego zaintere­
sowania wykonywanym zawodem.
Z podobnych powodów tylko 34
proc, ankietowanych kobiet zmie­
niało pracę.

Konkluzja: autorzy opisanych tu

badań twierdzą, iż ich wyniki pro­
wadzą nieodparcie do wniosku —

„nierówność zaczyna się w domu”.

Jest to problem, z którym boryka­
ją się wszystkie kobiety, pragnące

pogodzić obowiązki rodzinne i prag­
nienia zawodowe. Innymi słowy —=

kobiety są nadal zdolne, ale bardzo

nieszczęśliwe, a ich los rozstrzyga
się w środowisku rodzinnym.
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Piątek I

8.50 Żniwa’82
9.00 Teleferie
16.55 Program dnia
17.00 Dziennik
17.30 „Zbójnik z gór’’ (1) „Mistrzo­

wski strzał” — ser. przyg. NRD
18.20 Od melodii do melodii
18.30 Wieczorynka
19.00 Przyjemne z pożytecznym
19.30 Dziennik
20.00 Monitor rządowy
20.30 „Białe tango” — „Decyzja”

współcz. serial psych.-obycz. TP
21.25 Gama rozrywki — Piosenki

w hiszpańskim pejzażu
21.55 Dziennik
22.15 „Przed i po tournee” — Li­

dia Grychtołówna

Piątek II

18.00 Telewizja Katowice na ante­
nie „dwójki”

19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00 Telewizja Kraków na ante­

nie „dwójki”
21.50 Wakacyjne kino „dwójki”:

„Brygada śledcza w akcji” — ru­
muńska komedia kryminalna

Sobota I

8.30 Tydzień na działce
8.50 Zniwa’82
9.00 Teleferie: Sobótka oraz film

z serii: „Załoga G” — „Atak kos­
micznej ośmiornicy”

12.30 „Rapsodia północna” —

radź. kom. film:
13.45 „Kowpakowcy” — wojs.

film dok.
14.15 Klub sześciu kontynentów
15.05 Ośrodki telewizyjne przed­

stawiają: „Klucz u Piotra Draba”
(OTV Łódź)

15.25 Dziennik
15.45 7 anten
16.45 Śpiewa zespół „Silver Con-

vention”
17.00 „Złote wesele” — kom. film.

CSRS
18.30 Trybuna poselska
19.00 Wieczorynka
19.30 Dziennik
20.15 Filmy Harolda Lloyda: „Je­

szcze wyżej” — „W gorącej wo­
dzie kąpany”

21.40 Program reporterów: Za­
wsze po dwudziestej pierwszej

22.10 Dziennik
22.30 „Czary, mary” — pr. rozr.

23.15 Kino nocne: „Solo Sunny” —

dram, obycz. NRD

Sobota II

13.00—23.10 Studio-2
13.00 Studio-2 wita w sobotę

13.05 „Prezent” — opowieść nie­
zwykła dla dzieci

13.30 O „kukłach” inaczej — fel.
film.

13.50 Wakacyjny informator kul­
turalny Studia-2

14.30 „Na morzu” (7) — „Koli­
zja” serial prod. NRD

15.40 Bliżej natury — uprawy bio­
dynamiczne

16.00 „Jak zostać osadnikiem” (1)
■— 200 tys. hektarów ziemi do wzię­
cia

16.25 „Pociągi i ludzie” (3) — „O-
rient Express” — franc. film dok.

17.15 „Na gołej ziemi” — rep.
17.40 „Jak zostać osadnikiem” (2)
18.00 SBB — pr. roz.

18.45 „Jak zostać osadnikiem” (3)
19.00 KRONIKĄ
19.30 Dziennik
20.15 „5 zdań” — teleturniej
21.05 Tylko kobiety — pr. roz.

21.35 Klub filmowy: „Mały Va-
lentino” — węg. film ob.

23.10 Studio-2 na dobranoc

Niedziela I

7.05 i 7.25 TTR — Zajęcia waka­
cyjne

7.45 Alarm przeciwpożarowy trwa
7.55 Nowoczesność w domu i za­

grodzie
8.25 Tydzień
9.00 Kino teleferii: „Kot”
10.20 Program dnia
10.25 „Po drugiej stronie ekranu”
10.45 „Wielkie miasta świata —

Rzym” — franc. film dok.

,11.40 Estrada folkloru
12.00 Dziennik i mag. Świat
12.45 Raport z gminy
13.15 Telewizyjny koncert życzeń
14.00 Stare kino: „Dziewczyna

szuka miłości” — pols. dram.

15.20 Losowanie Dużego Lotka
15.35 Ośrodki telewizyjne przed­

stawiają: „W czerni i bieli”; „Bud­
dowie z Jastarni” (OTV Gdańsk)

16.15 „Gwiazdy kabaretu” — Wie­
sław Gołaś

16.55 Jutro poniedziałek — mag.
17.35 „Wielka miłość Balzaka” —

„Komedia ludzka” — film biogr.
18.35 „Miniportrety”: Zespół

„Mezzpforte”
19.00 Wieczorynka
19.30 Dziennik

20.15 „Ach, te moje żony” — kom.
franc.

21.35 Sportowa niedziela

22.05 „Portrety” — Kazimięra Ił-
łakowiczówna

23.10 Studio-2 na dobranoc

tygodniowy program’|^/
... .... ....

- - t

od 13 do 19 sierpnia 1982 r.

Niedziela II

12.30 W jurtach i pałacach — pro­
gram o sztuce mongolskiej

13.00 „Peryskop” — pr. wojs.
13.30 Regionalny magazyn rolni­

czy (Kr.)
14.00 Stare Kino: „Dziewczyna

szuka miłości” (wersja dla niesły-
szących)

15.20—23.00 Studio-2

15.25 Filmy wesołe i krótkie
15.40 „Wielka gra” — teleturniej
16.20 Kalejdoskop filmowy — ki­

no — „Słońce”— „Czy nasze dobre
samopoczucie zależy od słońca” —

„W stronę słońca”

17.20.?Leona Bukowieckiego spot­
kanie z gwiazdami

17.40 Kabaret Olgi Lipińskiej
18.20 Gość Studia-2
18.30 Człowiek i przyroda — O-

rzeł cesarski (1)
19.00 „Przed kim tańczyłem” —

filmowy portret Stanisława Szy­
mańskiego

19.30 Dziennik

20.15 Sport w Studio-2 — I liga
piłki nożnej Górnik Zabrze — Le­
gia Warszawa

21.30 „Lubię żelazo” — rep. film.

21.50 Wakacyjny informator kul­
turalny Studia-2

22.00 „Saga rodu Rius” (5) — ser.

prod. hiszp.
22.55 Studio-2 na dobranoc

Poniedziałek I

8.50 Zniwa’82
9.00 Teleferie
16.25 Program dnia
16.30 „Krąg” — mag. harcerzy
17.00 Dziennik

17.30 „Stuelpner — zbójnik z gór”
— „Stuelpner w wojsku” —"film
przy^. TV NRD

18.30 Wieczorynka
19.00 Echa stadionów
19.30 Dziennik

20.15 Teatr TV: W. Bogusławski
— „Spazmy modne”

21.25 Rolnicze rozmowy 1
21.35 „Świat i my” — „Sojuszni­

cy” — publ. międzynarod.
22.10 Dziennik
22.30 „Przed i po tournee” — E.

Podleś i J. Marchwiński

EWA PODLEŚ

Poniedziałek II

17.00 „Z koszar i poligonów”
17.30 Program lokalny
18.00 Temat tygodnia
18.15 „Komu, za co, ile?” (1)
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00—21.00 Wieczór pakistański

wTP
20.00 Wystąpienie ambasadora Pa­

kistanu
20.10 „Dzisiejszy Pakistan” —

film dok.
20.30 „Dolina Swat” — film dok.
20.40 „Sztuka Gandhary” — film

dok.
21.00 „Komu, za co, ile?” (2)
21.45 Na stulecie

Wtorek I

8.50Zniwa’82
9.00 Teleferie: „Opowieść o od­

ważnym witeziu” (2) — film ZSRR
16.40 Program dnia
16.45 Kwadrans z Artelem
17.00 Dziennik
17.30 Interstudio
18.00 Od melodii do melodii
18.10' Moje miejsce na ziemi
18.30 Wieczorynka
19.00 Klinika zdrowego człowieka
19.30 Dziennik
20.15 „Chłopi” — „Zrękowiny”
21.10 Rolnicze rozmowy
21.20 Kraj za miastem — pr. red.

roln.
22.10 Dziennik

22.30 Międzynarodowy Konkurs
Muzyczny im. Piotra Czajkowskie­
go w Moskwie

Wtorek II

17.35 Program dnia
17.40 Wakacyjne kino „dwójki”:

„Niedojrzałość uczuć” — film obycz.
ZSRR

19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00 Wtorek melomana — Muzy­

czne lato
Wieczór filmowy:
21.10 Wspomnienie o Piotrze

Szpakowiczu
21.25 Przegl. filmów T. Makar-

czyńskiego: „Dwa głosy”
21.55 Film na dobranoc: „Czer­

wone i czarne”
22.05 Kwadrans z Artelem

Środa I

8.50 Zniwa’82
9.00 Teleferie najmłodszych
16.40 Program dnia
16.45 Losowanie Małego Lotka i

Express Lotka
17.00 Dziennik
17.30 „Stuelpner — zbójnik z gór”

— „Rekwizycja” — film przyg.
TV NRD

18.30 Wieczorynka
19.00 Spotkanie z pisarzem — Ali­

na i Czesław Centkiewiczowie
19.30 Dziennik
20.15 Rolnicze rozmowy
20.25 „Niezwykłe urodziny? —

kom. TV węg.
21.25 Liczą się fakty
22.00 Dziennik

Jeglavskie zakłady samochodowe wypuściły w tym roku na rynek nowy
model mikrobusu o napędzie elektrycznym z 23-kilowatowym silnikiem.
Mikrobus mieści 9 osób i rozwija szybkość 60 km/godz. Zasięg mikrobusu
w ramach jednego ładowania wynosi 70 km, ale wymiana wyczerpanych
baterii na świeże trwa zaledwie 10 min. CAF — TASS

22.20 Słynne gwiazdy wielkich

oper

Środa II

17.55 Program dnia
18.00 Telewizja Gdańsk na ante­

nie „dwójki”
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00 Telewizja Łódź nji antenie

„dwójki”

Czwartek I

8.50 Zniwa’82
9.00 Teleferie
16.40 Program dnia
16.45 Kwadrans z Artelem
17.00 Dziennik
17.30 W świecie ciszy
18.00 Poligon
18.30 Wieczorynka
19.00 Sonda — Perspektywy ener­

gii
19.30 Dziennik
20.15 „Pietrowka 38” — film

krym. ZSRR
21.40 Rolnicze rozmowy
21.50 Pegaz
22.40 Dziennik
23.00 Melodia na dobranoc

Czwartek II

17.30 Program dnia
17.35 Wakacyjne kino „dwójki”!

„Hyperion” —. rum. film fab.

19.00 Kranika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00 Telewizja Kraków na ante­

nie „dwójki”
22.00 Manipulacje
22.30 Kwadrans z Artelem

33

PRACA
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KIEROWCĘ samochodu „Żuk” za­
trudni piekarnia — Włodzimierz Ja­
neczek, ul. Widok 9. (Dąbie). g-18318

PANIĄ z praktyką do prasowania
garderoby zatrudni chemiczna pral­
nia — Krzysztof Kisielewski, Piwna
22. g-18248

CZELADNIKA piekarskiego zatrudni
zaraz piekarnia — Jan Zawodny, ul.
Grzegórzecka 34. g-18244

KRAWCOWĄ zatrudni z^raz pracow­
nia — J. Surdej, telefon 37-37-09
(wieczorem). g-18275

CUKIERNIKA i pomoc zatrudni cu­
kiernia — Rogala, Wysockiego 1

(Azory). g-18134

BLACHARZY i uczniów atrudni za­
kład blacharsko-dekarski, Bronisław
Kozak, Kraków, ul. Basztowa 15/1.

ZATRUDNIĘ opiekunkę do chorej
matki, okresowo — na godziny po­
południowe.' Tel. 34-54-02.

OPIEKUNKĘ do 7-letniej dziewczyn­
ki — przyjmę. Jerzy Mika, 29 Listo­
pada 45 a/3, godz. 15—18.

FRYZJER/KĘ damską lub mandcurzy-
stkę przyjmie zakład — Stanisława
Cygan, tel. 37-36-59.

DOCHODZĄCĄ pomoc do dwóch
osób z dzieckiem przyjmę na bardzo

dobrych warunkach. Zgłoszenia oso­
biście: Dietla 7 m 9, II p., do godz.
9 rano lub po godz. 28.

MATRYMONIALNE

SAMOTNY, lat 66, bez żadnych na­
łogów, oszczędności, przystojny, so­
lidny — pozna panią bezdzietną, do­
brego s-Jrca, posiadającą mieszkanie,
miłą, przystojną, do lat 66. Cel ma­
trymonialny. Oferty 18021 „Prasa” —

Kraków, Wiślna 2.

WDOWA, zamożna, przystojna, zdro­
wa, religijna, niemłoda, pozna odpo­
wiedniego Pana w wieku 65-72 lat.
Cel matrymonialny. Oferty 18145 —

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAKŁAD GAZOWNICZY KRAKÓW

ZATRUDNI natychmiast
ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych

<> TOKARZY

> MONTERÓW SIECI GAZOWEJ
♦ ELEKTRYKÓW
♦ Ślusarzy

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy pracowników
przemysłu gazowniczego.

Ponadto Zakład zapewnia:
— po roku pracy ekwiwalent pieniężny za 3000 ms gazu rocz­

nie
— po 5 latach pracy zezwolenie na ogrzewanie gazem.

Bliższych informacji udziela i do pracy przyjmuje Dział Kadr
i Szkolenia w Krakowie, ul. Gazowa 16, tel. 66-05-22, codzien­
nie z wyjątkiem sobót, w godz. ,7—14.

KAWALER, lat 30, pochodzenia wiej­
skiego, pozna odpowiednią Panią,
najchętniej posiadającą mieszkanie.
Cel matrymonialny. Oferty 17887 —

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NAUKA

MATEMATYKA — fachowe korepe­
tycje — mgr Grobler, Brodowicza 3/9,
teł.’ 11-80-32.____________________ g-18417

ANGIELSKI — lekcje — Słowikows­
ka. al. Pokoju 1.1/1.____________ g-18131
TAŃCÓW towarzyskich uczy Andrzej
Golonka, klub „Garbarnia”, ul. So­
kolska 17. tel. 66-05-94.

KUPŃb

KUPIĘ String — Kraków, Winiar­
skiego 32/11 w godz. 18—22.

FIATA 125 p, najwyżej dwuletniego
— kupię. Oferty 18406 „Prasa” Kra-
ków. Wiślna 2.

______________________

WANNĘ żeliwną, białą lub blaszaną,
140 cm — kupię. Oferty 18394 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

PILNIE kupię zmiękczone PCV (pro­
szek), Polimal ‘

102, 103, 109, pastę
HCH. Tel. 33 -58-96, rano lub wieczo­
rem____________________________g-18O50

FIATA 126 p, 3 lub 4-letniego, w do­
brym stanie — kupię. Oferty 18190
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAŻ

PRAKTICA MTL 3 oraz Olympus
OM 1 — sprzedam. Os. Szkolne 35 m

43. g-18412

RAKIETĘ tenisową „Slazenger” (M,5)
piłki tenisowe — sprzedam. Borsucza
7/25, wieczorem. g-18212

ZESTAW kuchenny „Bronia” —

sprzedam. Tel. 11-83-67.

OPEL Rekord bez silnika, skrzyni
i kół. w całości lub na części, kabinę
Żuka po wypadku, uzbrojoną —

sprzedam. Bogusława • Strzebońska,
Świątniki Górne 278, tel. 108.

SYRENĘ — okazyjnie sprzedam. Wia­
domość: Niepołomice, tel. 241 .

PRZYCZEPĘ ciągnikową typ D-47,
nową, czterokołową, ładowność 5 ton
— sprzedam. Oferty 18231 „Prasa” —

Kraków, Wiślna 2.

KORALE naturalne — sprzedam.
Oferty 18084 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

PRAKTICĘ względnie Zenit TTL. no­
we — sprzedam. Tel. 11-82-03, po
16-tej.

’

g-18117

STAL zbrojeniową 12 mm oraz płyty
korytkowe — sprzedam. Kraków, tel.
37-34-28.. g-18163

FIATA 126 p. rok 1979 — sprzedam.
Kraków. Smoleńsk 43/3, po godz. 16.

FIATA 125 p, ni aj 1979, 52.000 km,
morelowy — sprzedam. Tel. 11-71-95
lub oferty 17188 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZASTAYA 1100 p, koniec 1976

sprzedam. Koniewa 61 m 54.

APARATURĘ wzmacniającą do gita­
ry basowej 80 W — sprzedam. Ul .

Heltoańa 35. g-17490

FORDA Taunusa 17 — sprzedam. —

Kraków Kasztelańska 51.

SAMOCHÓD dostawczy diesel „bla-
szak” — sprzedam. Rusznikarska
7/102, sobota, godz. 19—20.

FORD Escort, rok 1973 — sprzedam.
Kraków, Miodowa 39/5, w godz. 19—
20.30. g-17857

MOSKWICZA 412 — sprzedam. Tel.
37-14-50, po godz. 16. g-18036

PILNIE sprzedam karoserię Polone­
za oraz kadłub jachtu . Foka II. Kra­
ków, ul. B. Chrobrego 18/5.

70 M2 boazerii gotowej — modrzew
— sprzedam. Oferty 18019 „Prasa” —

Kraków. Wiślna 2.

MOTOROWER Simson oraz motocykl
CZ 350, fabrycznie nowe — sprzedam.
Tel. 11 -54-83, po 17-tej.

ZNACZKI węgierskie, roczniki 1968—
1978 — sprzedam. Stary Sącz, tel. nr 6.

NYSĘ 522, stan bardzo dobry — sprze­
dam. Skawina, ul. Radziszowska 7 a.

FIAT 132, z uszkodzonym przodem,
bez silnika 1 skrzyni — na części
sprzedam. Tel. 55 -24-64, po godz. 17 .

FIATA 125 p 1500, rok 1973, po kapi­
talnym remoncie — sprzedam. Wia­
domość: Bieżanów, ul. Ćwika 24, po
godz. 18. g-17916

SKODĘ 105 L, wersja RFN — sprze­
dam. TeL 37-02-60. g-17917

PIANINO sprzedam. Ul . Dobrego Pa­
sterza 125/47, codziennie w godz.
12—13. g-17929

FIATA X 1/9, prod. 1977 — sprzedam
lub zamienię na samochód z silni­
kiem diesla. Kraków, ul. Grochowa
6, godz. 9—17. g-17954

FIATA 125 p, w doskonałym stanie
— sprzedam. Turystyczna 5/41, w

godz. 19—21. g-17936

LOKALE

BOCHNIA! M-S, telefon, zamienię na

mniejsze w Krakowie. Oferty 18532
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

M-4 — „Locum” — sprzedam. Oferty
17777 „Prasa" Kraków, Wiślna ł>

WARSZA».A — Ursynów! Zamienię
trzypokojowe (60 m2). superkbmfor-
towe. IV p., bez windy — na Kra-
ków-Sródmieście, — czteropokojowe,
z telefonem, superkomfortówe. Tele­
fonować 15 sierpnia: 55-27-16, wieczo­
rem. g-17266

DUŻY pokój z kuchnią widną, super-
komfortowe. I p.» balkon, 38 m2, w

Nowej Hucie — zamienię na większe,
superkomfortowe. Warunki korzy­
stne. Wiadomość: os. Kazimierzo­
wskie 19/58, w godz. 19—20.

SOSNOWIEC! Mieszkanie 3-pokojo-
we, kwaterunkowe, komfortowe, te­
lefon — zamienię na Kraków, Ofer­
ty 18288 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

STUDENT pierwszego roku poszuku­
je pokoju. Oferty 18285 ..Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

TYCHY! M-3, 50 ,m2, I piętro —

. za­
mienię n.a Kraków lub okolice. Zofia
Dźwigał, 43-100 Tychy, ul. Kasprzaka
15/44. g-17913

M-3 superkomfortowe, spółdzielcze —

zamienię na pokój z kuchnią i garso­
nierę. Oferty 17629 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

PILNIE poszukuję garsoniery lub po­
koju superkomfortowego, na okres 6
miesięcy. Oferty 17860 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

WYNAJMĘ studentce niepalącej po­
kój. Tel. 22-10-05, od godz. 17 .

NOWY TARG! Trzypokojowe, super­
komfortowe, 55 m2, telefon — zamie­
nię na Kraków! Tel. 22-88-13.

PRACUJĄCA, spokojna, poszukuje
pokoju. Oferty 18213 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KATOWICE! M-4 własnościowe za­
mienię na Kraków. Tel. 11-09-07 lub
33-64-23. g-18170

KUPIĘ mieszkalnie 3—4 pokoje w

dzielnicy Krowodrza. Może być w

starym budownictwie. Oferty 18193
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POKÓJ do wynajęcia: Os. Piastów
15/7. g-18202

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne, studiują­
ce, poszukuje samodzielnego miesz­
kania w dzielnicach centralnych Kra­
kowa. Oferty 18169 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SPRZEDAM piękne 3-pokojowe mie­
szkanie własnościowe — okolica
18 Stycznia. Oferty 17989 „Prasa” —

Kraków, Wiślna 2.

CUDZOZIEMIEC, student Akademii
Medycznej, poszukuje pokoju z ku­
chnią, najchętniej w centrum, na

rok. Czynsz płatny miesięcznie. Ofer­
ty 18158 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

~N I E~Tu~CHOMOŚĆT"

KUPIĘ lub wydzierżawię działkę re­
kreacyjną albo ogródek działkowy na

terenie Krakowa. Oferty 17492 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

KĘTY! Sprzedam dom piętrowy w

stanie surowym. Wiadomość: Kęty,
os. 700-lecia 6/39, tel. 538-08 .

KUPIĘ dom, działkę budowlaną lub

rozpoczętą budowę w Myślenicach
albo okolicy. Oferty 18151 „Prasa” —

Kraków, Wiślna 2.

<I

UWAGA RZEMIEŚLNICY!
Zgodnie z art. 29 ustawy budżetowej na rok 1982 (Dz. U.

Nr 20, poz. 148), właściciele zakładów rzemieślniczych zobowią­
zani są dokonać jednorazowej, dodatkowej wpłaty podatku do­
chodowego, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 31 sierpnia br.

Szczegółowych informacji udzielają cechy, spółdzielnie rze­
mieślnicze, Izba Rzemieślnicza i wydziały finansowe.

IZBA RZEMIEŚLNICZA

i>
i>
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DZIAŁKĘ budowlaną do 60 km od
Krakowa — kupię. Oferty 18116 „Pra-A
sa” Kraków. Wiślna 2.

NOWY SĄCZ! Część domu — miesz­
kanie 80 m2, c.o., gaz. pracownia —

sprzedam lub zamienię na podobne —

Kraków. Zakopane. Nowy Sącz, tel.
225-50 lub oferty 17912 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

PO powrocie z zagranicy kupię duże
mieszkanie w obrębie Starego Mia­
sta, najchętniej w pobliżu Rynku
Głównego. Może być do remontu. —

Oferty 18161 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

a

DZIAŁKĘ budowlaną, dużą — zde­
cydowanie kupię. Oferty 18166 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

MYŚLENICE! Sprzedam duży dom,
nowy, superkomfortowy (c.o. gazowe,
siła), zaplecze handlowe, Myślenice,
tel. 219-62. g-18024

PARCELĘ budowlaną w Krakowie —

kupię. Oferty 18022 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.,

KRAKÓW — Bronowice — piękną
25-arową parcelę budowlaną — sprze­
dam. Oferty 17758 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZGUBY

WYSOKA nagroda za wiadomość
o zagubionym wzmacniaczu, „Dyna-
cord Excelent”, „Echolana 2”. Tel.
11-26-26. g-18034

RÓŻNE

DZIEWIARSTWO maszynowego uczę
oraz naprawiam maszyny dziewiars­
kie. Zworowski, tel. 37-21 -87.

SPÓŁDZIELNIA PRACY METALOWCÓW
^PRZYSZŁOSC-ELEKTROMET”

w Świątnikach Górnych

ZATRUDNI
ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA SPÓŁDZIELNI
DS. ADMINISTRACYJNO-HANDLOWYCH

Wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne lub prawnicze,
8 lat pracy, w tym 4 lata na stanowisku kierowniczym oraz

znajomość branży metalowej i zagadnień inwestycyjnych.
Warunki płacowe do omówienia-

■
OFERTY pisemne, wraz z dokumentami kwalifikacyjnymi,

uprasza się składać w Sekretariacie Spółdzielni w terminie do
2 tygodni od daty niniejszego ogłoszenia.

5•
«!•
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KIOSK murowany ogólno-spożywczy,
okolica 18 Stycznia — sprzedam.
Oferty 18389 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SUPER — AUTO — ALARM — facho­
wy montaż, również w domu Klienta.
Zgłoszenia: wtorek, środa, czwartek
— Fredry 8, w godz. 9—10 lub Borsu­
cza 7/25, w godz. 16—17 .

C YKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Karol Pietrzykowski, tel.
44-03-46. g-18279

ZESPÓŁ zagra na weselach. — Tel.
11-50-78, wieczorem. g-17910

NAPRAWY telewizorów — Grzeby-
szak, Kraków, tel. 48-34-27.

„BLASZAK” do wynajęcia — al. 29
Listopada przy „Polmozbycie”. Tel.
11-33 -93. g-18025

MALOWANIE, tapetowanie mieszkań
— T. Michel, tel. 55 -48-20, godz. 7—9 .

POSZUKUJĘ garażu na bardzo do­
brych warunkach. Tel. 37-63-63.

PRZYJMĘ dozorcostwo. — Warunek
mieszkanie. Oferty 17478 „Prasa” —

Kraków. Wiślna 2.

POSZUKUJĘ lokalu na działalność

rzemieślniczą — wysokość 3 m.

Czynsz z góry za parę lat. Oferty
o 17822 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ lub wydzierżawię pomieszcze­
nie nadające się na pracownię cu­
kierniczą w Krakowie lub Nowej
Hucie. Oferty 17946 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

REGIONALNE meble, boazerię, mo­
zaikę parkietową, karnisze drewnia­
ne, szafki kuchenne, biurka — oferu­
je sklep — Anna Klimek, ul. Wro­
cławska 18. g-18176
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Diany Alfreda Marii
Hipolita Euzebiusza Napoleona

TEATRY
Piątek

Teatr 38 (Rynek Gł. 7) 20 Proces.

Sobota
Słowackiego 19.15 Brat naszego

Boga. Teatr 38 20 Proces.

Niedziela
Słowackiego 19.15 Brat naszego

Boga.
Pozostałe teatry nieczynne.

Piątek
Kijów 15.45, 18, 20.15 Wejście

smoka (Hongkong-USA 1. 18). Ucie­
cha 16, 18, 20 Anna i wampir (poi.
1. 18). Warszawa 15.45 Rocky (USA
1. 15), 18 Rocky II (USA 1. 15), 20.15
Wierna żona (fr. 1. 18). Wolność 16

Spluwy i pestki (czech.. 1 . 18), 18,
20 Nie zaznasz spokoju (poi. 1 . 18).
Wanda 15.45 Gwiezdne wojny (USA
1. 12), 18, 20 Przypływ uczuć (fr. 1 .

18). Mł. Gwardia-Iluzjon: 16, 18, 20

Sensacje na morzu. Wrzos 16 Łań­
cuch (czech. 1. 18), 18, 20 Cena stra­
chu (USA 1. 18). Świt (os. Teatralne

10) 16 Znachor (poi. 1. 12). 19 Ucie­
czka na Atenę (ang. 1. 18). Świato­
wid (os. Na Skarpie 7) 15.45, 18 Trzy
kobiety (USA 1. 18 — pożegn. z fil­
mem), 20.15 Odrażający, brudni, źli

(wł. 1 .18 — pożegn.. z filmem). Mała
sala 15, 17.15, 19.30 Proces poszlako­
wy (jap. 1 . 18). Kultura (Rynek Gł.
27) 14.30 , 20 Śmiertelny pościg (fr.
1. 15), 1'6 Nie ma róży bez ognia
(poi. b .o.), 18 Anatomia miłości (poi.
1. 15). Wiedza (Rynek Gł. 27) 13.30

Spirala (poi. 1 . 18), 15, 17, 19 Każdy
ma swoje piekło (poi. 1 . 18). Mikro

(ul. Dzierżyńskiego 5) 16.30, 19 Król
Cyganów (USA 1. 18). Związkowiec
(ul. Grzegórzecka 71) 16.30, 18,19.30
Old Surehand (jug. b.o.). Pasaż (Pa­
saż Bielaka) 15, 17, 19 Cena strachu

(USA 1, 18). Wisła (ul. Gazowa) 15,
17, 19 Obcy — 8 pasażer Nostromo
(ang. 1 . 15). Ugorek (os. Ugorek) 15
Łato z kowbojem (czech. 1. 12), 17,
19 Gorączka sobotniej nocy (USA 1.
15). Sfinks (ul. Majakowskiego 2)
15.30, 18, 20 Bez miłości (poi. 1. 18).

Sobota
Kijów 15.45, 18, 20.15 Wejście

smoka. Uciecha 13 Imperium na­
miętności (jap. 1 . 18), 16, 18, 20 An­
na i wampir. Warszawa 15.45 Roc­
ky, 18 Rocky II, 20.15 Wierna żona.
Wolność 16 Spluwy i pestki, 18, 20
Nie zaznasz spokoju. Wanda 15.45
Gwiezdne wojny, 18, 20 Przypływ
uczuć. Mł. Gwardia-Iluzjon: 16, 18,
20 Sensacje na morzu. Wrzos 16
Łańcuch, 18, 20 Cena strachu. Świt
16 Znachor, 19 Ucieczka na Atenę.
Światowid 15.45, 18 Trzy kobiety,
20.15 Odrażający, brudni, źli. Mała
sala 14.30, 17, 19.30 Joe Val’achi (wł.
1. 18). Kultura 14 Gwiazdy poranne
(poi. 1 . 15), 16, 20 Śmiertelny po­
ścig, 18 Anatomia miłości (poi. 1.

15). Wiedza 15 Każdy ma swoje
piekło, 17 Spirala, 19 Rewolwer (wł.
1. 18). Mikro 16.30, 19 Król Cyga­
nów. Związkowiec 10, 16.30, 18 Old
Surehand, 19.30 Gorączka sobotniej
nocy (USA I. 15). Pasaż 12 Bajki,
10, 13, 15, 17, 19 Cena strachu. Pod­
wawelskie (ul. Komandosów) 16
Bliskie spotkania III stopnia (USA
1. 12). Wisła 15, 17, 19 Obcy — 8 pa­
sażer Nostromo. Ugorek 15 Lato z

kowbojem, 17, 19 Gorączka sobo­
tniej nocy. Sfinks 16, 18, 20 Bez
miłości.

, Niedziela
Kijów 15.45, 1 .', 20.15 Wejście

ęmoka. Uciecha 13 Imperium na­
miętności, 16, 18, 20 Anna i wampir.
Warszawa 12 Powrót Mechagodzilli
(jap. 1. 12), 15.45 Rocky, 18 Rocky II,
20.15 Wierna żona. Wolność 10, 12
Wódz Indian Tecumseh (NRD b.o.),
16 Spluwy i pestki, 18, 20 Nie za-

'

znasz spokoju. Wanda 10, 12 Wspa­
niały Red (USA b.o.), 15.45 Gwiez­
dne wojny, 18, 20 Przypływ uczuć.
Mł. Gwardia 16, 18, 20 Zasady do­
mina (USA 1. 15). Wrzos 12 Bajki,
13 Szczęki II (USA 1. 15), 16 Łań­
cuch, 18, 20 Cena strachu. Świt
14.30 Pułapka w delcie Dunaju
(rum. b.o.), 16 Znachor, 19 Uciecz­
ka na Atenę. Światowid 14 Konik
Garbusek (radź, b.o .), 15.45, 18 Trzy
kobiety, 20.15 Odrażający, brudni,
źli. Kultura 14, 18 Śmiertelny po­
ścig (fr. 1. 15), 16, 20 Anatomia mi­
łości (poi. 1. 15). Wiedza 15 Pieczo­
ne gołąbki (poi. b.o.), 17 Każdy ma

swoje piekło, 19 Rewolwer. Mikro
16.30, 19 Król Cyganów. Związko­

wiec 10.30, 16.30 Old Surehand, 18,
20 Gorączka sobotniej nocy. Pasaż
9.30, 11, 12.30 Wielka podróż Bolka
i Lolka, 15, 17, 19 Cena strachu.
Podwawelskie 11, 12 Bajki, 13.30, 16
Bliskie spotkania III stopnia. Wisła
11, 12 Bajki, 15, 17, 19 Obcy — 8.

pasażer Nostromo. Ugorek 14 Baj­
ki, 15 Lato z kowbojem, 17, 19 Go­
rączka sobotniej nocy. Sfinks 11.
12, Bajki, 16, 18, 20 Bez miłości.
Pozostałe kina nieczynne

WYSTAWY

MUZEA
Piątek — Sobota

Niedziela
Wawel — komnaty (piat. 12—17,

sob. niedz. 10—15), Wawel zaginio­
ny (piąt. 10—15.30, sob. niedz.

niecz.), Skarbiec i zbrojownia (piąt.
10—15.30, sob. niedz. niecz.), Mu­
zeum Katedralne (piąt. sob. niedz.

10—16), Zamek i Muzeum w Pie­
skowej Skale (piąt. sob. niedz. 10—

15.30), Muzeum Lenina, Topolowa 5:
Lenin w Polsce, Wyst. filatelist.

pośw. 100-leciu polsk. ruchu robotn.

(piąt. 9—18, sob. 10—17, niedz. 10—

15), ul. Kr. Jadwigi 41: Krak, dzia­
łalność Lenina w gazecie „Prawda”
(piąt. sob. niedz. 9—415), w Poroni­
nie: Lenin na Podlialu (piąt. sob.
niedz. 8—16 wst. wol.), w Białym
Dunajcu (piąt. sob. niedz. 9—16
wst. wol.), Muzeum Historyczne,
św. Jana 12: Militaria, Zegary (piąt.
sob. niedz. 9—15), Muzeum History­
czne, Krzysztofory, Rynek Gł. 35:
Z dziejów i kultury Krakowa (piąt.
sob. niedz. 8—15), Muzeum History­
czne, Franciszkańska 4: Malarki
krak. (piąt. sob. niedz. 9—15), Mu­
zeum Judaistyczne, ul. Szeroka 24:

(piąt. 11 —18, sob. niedz. 9—15), Mu­
zeum Narodowe — Oddziały, Su­
kiennice: Galeria pols. malarstwa i

rzeźby 1764—1900 (piąt. sob. niedz.
10—16), Szołayskich, pl. Szczepański
9: Galeria pols. sztuki do 1764 r.

(piąt. niecz. sob. niedz. 10—16), Ar­
cheologiczne, Poselska 3: Bałtowie

półn. sąsiedzi Słowian (piąt. 10—14,
sob. 14—18, niedz. 11—14), Kościół
św. Wojciecha, Rynek Gł.: Z dzie­
jów Rynku Krak. (piąt. sob. 9—16,
niedz. 13—17), Przyrodnicze, Sław­
kowska 17: Współcz. fauna Polski
(piąt. sob. niedz. 10—13 wst. wol.) .

Etnograficzne, pl. Wolnica 1: Pols
kult. lud. (piąt. sob. niedz. 10—15),
ZPAF, ul. św. Anny 3: Krakowski

Rynek (piąt. sob. 10—18, niedz. 10—

14), al. Róż 3: Generał Wł. Sikorski
i jego żołnierze (piąt. sob. niedz.

10—17), Międzynarod. Salon Foto­
grafii, ul. Boh. Stalingradu 13: Ve-

nus’81, Akt i portret (piąt. sob.
niedz. 9—21), Kopalnia Soli (piąt.
sob. niedz. 8—17), Muzeum Zup
Krakowskich, Wieliczka (piąt. sob.
niedz. 8—17), Muzeum Lotnictwa i

Astronautyki, Czyżyny (piąt. sob.
niedz; 10—14), Galeria 2, KDK, Ry­
nek Gł. 27: Mai. E . Romańskiej-Pą-
czek (piąt. sob. niedz. 14—18),
KMPiK, pl. Centralny: Pamiątki
hist. po wielkim myślicielu i poe­
cie. W 150. roczn. śmierci Goethego
(piąt. sob. 10—20, niedz. niecz.),
Kramy Dominikańskie, Stolarska
8/10 (piąt. sob. 11 —18, niedz. niecz.),
Galeria „Desy”, św. Jana 3: Wyst.
ze zb. własnych — malarstwo XIX
i XX w. (piąt. sob. 11—17, niedz.

niecz.).
Pozostałe muzea i wystawy nie-

czynne.

DYŻURY
Pogot. MO, tel. 997, Straż. Poż.

998, Tel. Ochrony Środowiska 11-19-
- 66,’ Pogot. Ratunk. (tylko wypadki
i nagłe zachorowania) Łazarza 14:
wypadki tel. 999, zachorowania i

przewozy 22-38-33, porady stoma­
tologiczne w przypadkach nagłych
(20—7), ambulatorium okulist. (całą
dobę), Rynek Podgórski 2: 66-29-80
os. Prokocim Nowy 55-51-90 (całą
dobę), Nowa Huta 44-22-22, Lotnis­
ko Balice 11-90-29, Niepołomice 198,
Sieciechówice tel. Iwanowice 60

Piątek
Chir. Trynitarska 11, Chir. dziec.

Prokocim, Urolog. Prądnicka 37,
Laryng. Kopernika 23a, Okulist.

Kopernika 38, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Sobota

Chir., Chir. dziec., Urolog., Oku­
list. — osiedle Na Skarpie 65, La­
ryng. Kopernika 23a, Neurologia o­

raz inne oddziały szpitali wg rejo­
nizacji.

Niedziela
Chir. Kopernika 40 — przypadki

urazowe Prądnicka 35, Chir. dziec.
Prądnicka 35, Urolog. Prądnicka
37, Laryng. Kopernika 23a, Okulist.
Witkowice, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Dyżurne Przychodnie i Ośrodki

Zdrowia czynne tylko w sobotę (8
—14), wizyty domowe — zgłoszenia
(8-12).

Śródmieście — al. Pokoju 4; tel.
11-83 -96 (8—19), gabnet stomatolog.
(8—14), Skawińska 8, tel. 66-34-52,
Długa 38, tel. 22-86-77, Promienis­
tych, tel. 11-87-10.

Nowa Huta — os . Jagiellońskie
1, tel. 48-56-26 (8—19), gabinet sto­
matolog. (8—14), Na Skarpie tel.
44-19-30, os. Złoty Wiek, tel. 44-20-
-77, os. Wzg. Krzesławickie, tel.

44-57-77, zgłoszenia wizyt dom. tel.
44-17-70.

Krowodrza — Wójtowska 3, tel.
33-21-97 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), Ruszni.karska 17, tel. 33-45-
-33, os. Widok, tel. 37-07-40, al.

Krasińskiego 28, tel. 22-52-66.

Podgórze — Gen. Kutrzeby, tel.
66-55-11 (8—19), gabinet stomato­
log. (8—14), ul. Teligi 8, tel. 55-40-
-55, Szwedzka 27, tel. 66-38-72, ga­
binet zabieg., tel. 66-85-22, Niemce­
wicza 7, tel. 66-12-08 .

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11
(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11 -07-65 (8—15, sob. niedz.

niecz.). Inf. w aptekach: Rynek
Gł. 42, Waryńskiego 24, Pstrowskie­
go 94, Wrocławska 48/52, Nowa

Huta, Centrum A bl. 4, Myślenice
Rynek 10, Proszowice ul. 1 Maja
51 (8—20), Inf. Toksyk. Kopernika
26, tel. 11 -99-99, Lek. Spółdz. Pra­
cy — wizyty domowe lekarzy cho­
rób dziec. (15.30—23, niedz. 7.30—

22.30), oraz lekarzy kardiologów
(15.30—23, sob. niedz. niecz.), tel.
22-95-78, 22-25-66, Krak. Tow. Świa­
domego Macierzyństwa, Młodz. Po­
radnia Lekarska ul. Boh. Stalin­
gradu 13, tel. 22-78-98 (9—18, sob.
niedz. niecz.). Telefon Zaulania
33-71-37 (16—22), Młodzieżowy Tel.
Zaufania 988 (14—18, sob. niedz.
niecz.). Telefon dla Rodziców
22-02-16 (14—18), Pomoc Drogowa
PZM, ul. Kawiory 3 tel. 37-55-75 i
37-48-92 (7—22), al. Planu 6-letniego
154'; tel. 44-17-60, i 44-16-32 (piąt.
7—22, sob. niedz. 10—18). Pogot.
Techn. „Polmozbyt”, al. Pokoju 81,
tel. 48-00-84 (piąt. 6—22, sob. niedz.

10—18).

Piątek — Sobota
Niedziela

Śródmieście: Szczepańska 1, Dłu­
ga 88, Krakowska 1, Nowa Huta:
Centrum C bl. 6, Al. Struga 36, Os.
Kazimierzowskie 106 — Pawilon,
Podgórze: Pstrowskiego 94, Os. Ko­
złówka — Pawilon, Krowodrza:

Dzierżyńskiego 36 b.
W sobotę dodatkowo pracują: od

godz. 8—21: Bronowicka 73, Grodz­
ka 17, Dietla 76, Mogilska 16, Os.
1000-lecia 108, Rakowicka 12, od

godz. 8—19: Długa 66, Zwierzyniec­
ka 7, od godz. 8—15: Rynek Gł. 45,
Al. Pokoju 7, Bosaków 11 (os. Olsza

II), Kościuszki 18, Kryniczna-Pawi-
lon, Metalowców 1, Słomiana 17.

Piątek — Sobota
Niedziela

Zoo (Lasek Wolski) 9—18, Ogród
Botaniczny (ul. Kopernika) 9—20,
Wesołe Miasteczko (Prokocim No­
wy) 14—20, niedz. 11—20.

RADIO
Piątek I

Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 19, 20,
22, 23, 0.01.

15.10 St. Młodych, 16.05 Muz. i

aktualności, 16.40 A. Ratusiński gra
Debussy’ego i Addinsella, 17.10
Dzień w Polsce, 17.15 Koncert dnia.
18.05 Czas refleksji,, 18.30 Spod zna­
ku Polihymnii, 19.30 Z naszej fono-
teki, 20.05 Kalejdoskop dnia, 20.30
Koncert życzeń, 20.58 Kom. Tot.

Sport. 21.05 Kron. sport. 21.15 Muz.
K. Szymanowskiego. 22.10 Zakłady
Norblina. 22 .50 Śpiewa J. Wojdak.
23.40 Jazzowa dobranocka.

Piątek II
Wiadomości: 15.30, 18.30, 21.30,

23.50.
14.50 Kącik starej płyty. 15.15

Zesp. z tamtych lat. 15.40 Ludzie i
ich pasje. 16.00 J. Haydn — Sche-
rzando Nr 5 e-moll. 16.10 Dziś pyt.,
dziś odp. 17 .00 Tylko dwie godz.
19.00 Kompozytor tyg. 19.35 Zegnaj,
czarodziejski ptaku — słuch. dla
dzieci. 20.00 Najpiękniejsza jest
muz. polska. 20.45 Jęz. ang. dla za­
awansowanych. 21 .00 Zesp. Queen.
21.40 Wieczór lit. -muz.: Wieści —

mag. kult. 22.10 Świat muz. dawnej
— W. Byrd. 22.50 Odyniec — fragm.
pow. J. Putramenta. 23.00 Jazz dla

wszystkich. 23.40 Wiersze H. Po-

światowskiej.

Piątek III
Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 22.45.
15.05 Spotkania z pamięcią. 15.30

Z mojej płytoteki. 16 Zapraszamy
do Trójki. 17 .30 Polit. dla wszyst­
kich. 18.05 Inf. sport. 19 Codz. pow.
w wyd. dźwięk.: E. Fejes — Dobry
wieczór lato, dobry wieczór miłość.
19.30 Mała letnia suita. 19.50 J. Hen

— Jokohama. 20 Interradio. 20.40

Czy każdy jest ekonomistą. 21 W

kręgu ballady. 21.30 Wokół Witka­
cego. 21 .45 Godzina jazzu. 23 Za­
praszamy do Trójki. 23.55 Północ

poetów: Wiersze Y. Bonnefoya.
Piątek IV

Wiadomości: 15, 17, 19, 22.30.
15.05 Syn nieba — fragm. pow.

V. Segalena. 15.30 Popołudnie melo­
mana (stereo). 17.05—18.30 Kraków
na antenie. 18.00 Nasz dzień — wyd.
popołudniowe. 18.30 Zag. lit. — czy
znasz tę książkę? 19.05 Płyta dnia:
World Radio L. Say.era (stereo).
19.30 Koncert Ork. Symf. Radia

Bawarskiego (stereo). 21.00 Klub
Stereo. 22 .40 Preludium G-dur —

słuch. St. Otwinowskiego. 22 .30 Gło­
sy, instrumenty, nastroje (stereo).

Sobota I
Wiadomości: 8, 9, 10, 11, 12.05, 13,

14, 15, 16, 17, -18, 19, 20, 22, 23, 0.01.
8.15 Obserwacje. 8.30 Przegl. pra­

sy. 8.45 Żołn, kwadrans. 9 .00 Lato
z Radiem. 12.45 Roln. kwadrans.
13.10 Tu Radio Kierowców. 13.20
Muz. wycinanki. 13.30 Twórcy pols.
pios. 13.55 St. Relaks. 14 .05 Laureaci
Fest, w Kazimierzu. 14 .25 Poznaje-
my ork. wojsk. 14.50 Wiersze V.
Holana. 15.05 Wyprawa do wnętrza
Ziemi — słuch. M. Chądzyńskiej.
16.05 Muz. i aktualności. 16.40 St.
Moniuszko — ze Śpiewników do­
mowych. 17.10 Dzień w Polsce. 17.15
Koncert dnia. 18.05 Czas refleksj..
18.20—19.00 i 19.30—19.50 St. Sport.

— Rei. ze spotk. piłk. 19.50 Z na­
szej fonoteki. 20.05 Z teatr, afisza.
20.30 Przy muz. o sporcie. 20.58
Kom. Tot. Sport. 21 .05 Wielkie dzie­
ła, wielcy wykonawcy. 22.10 Stro­
ny świata. 22 .40 Solo na gitarze
H. Villa Lobos. 22 .50 Śpiewa A.

Frajndt. 23.40 Jazzowa dobranocka.

Sobota II
Wiadomości: 7.30, 9.30, 11.30 13.30,

15.30, 18.30, 21.30 , 23.50.
5.30 Poranne Sygnały. 8 .45 Aktu­

alności. 9.05 Ludzie, epoki, obycza­
je. 9.35 Ludzie, epoki, obyczaje. 9 .50
Filozofia i życie — fel. 10.00 Pisarz
na cenzurowanym — E. Lipska
10.25 Miniatury muz. 10.40 Jaka
Polska — fel. 10.50 Miniatury muz.

11.10 Zgadnij, sprawdź, odp. 11.35
Komentarz zagr. 11 .40 Skrzypce i

Maryna. 12 .05 Od A do Z pols. pios.
12.30 Ludzie, epoki, obyczaje. 13.00
W trosce o słowo i treść. 13.20 Na­
ród i Konstytucja — fel. 13.35 Ze
wsi i o wsi. 13.50 Fonoteka folklo­
ru. 14.00 Album operowy. 14.30 Pod
wulkanem — fragm pow. M. La-
wry’ego. 14.50 Nagr. nowe i naj­
nowsze. 15.35 Śpiewa Chór N. Lu-
boffa. 15.50 Sport moim hobby. 16.00
Muz. intermezzo. 16.20 Na tropach
sensacji nauk. 16.45 Nowa dyscyplina
nauk. — archeologia prawa. 17.00

Tylko dwie godziny. 18.45 Słunne
zesp.: Martha and the Vandellas.
19.00 Matysiakowie. 19.35 Baśń o

południcy — słuch, (dla dzieci)
20.00 Kompozytor tyg. 20.30 Śpiewa­
ne strofy — J. Kofta. 20.45 Jęz.
ang. dla zaawansowanych. 21.00
Wieczór lit.-muz.: Portret słowem

malowany. 21.40 Muz. galeria dwój­
ki. 22 .35 Moje fascynacje muz. 23.00
Western po polsku — słuch, satyr.

Sobota III
Wiadomości: 9, 15, 16, 17, 22.45.
9.03 Wakacje z przebojem. 10.30

Codz. pow. w wyd. dźwięk.: E. Fe­
jes — Dobry wieczór lato, dobry
wieczór miłość. 11 Wakacje ze

swingiem. 11 .30 Nie czytaliście to

posłuchajcie. 11 .45 W tonacji Trój­
ki. 13 O. Soriano — Najdłuższe po­
żegnanie. 13.10 A propos. 14 Lato w

filharmonii. 15.05 Gdy się mówa

Sahara. 15.25 Wszystkie drogi pro­
wadzą do Nashville. 16 Zapraszamy
do Trójki. 17.30 Polit. dla wszyst­
kich. 18 Inf. sport. 19 Żyć w krajo­
brazie — mag. 19.30 Mała letnia
suita. 19.50 J. Han — Jokohama. 20
Lista przebojów pr. III. 22 Tea­
trzyk Zielone Oko: Diabelski młyn
— słuch. 23 Zapraszamy do Trójki.
23.55 Północ poetów: Wiersze Y.

Bonnefoya.
Sobota IV

Wiadomości: 6: 9, 12, 15, 17, 19,
22.30.

6.30—8.00 Kraków na antenie. 6.30
Nasz dzień 7.30 Koncert poranny
(stereo). 8 .00 Poranna serenada (ste­
reo). 9.05 Przedpołudnie z M. de
Falla (stereo). 10.30 Z muz. nagr.
bratnich radiofonii. (stereo). 11 .00
Aud. lit. 11 .30 Muz. różnych naro­
dów (stereo). 12.05 Gra Ork. Kame­
ralna PR i TV w Poznaniu (stereo).
13.00—14.00 Kraków na antenie
13.00 Lato leśnych ludzi — ode.

pow. M. Rodziewiczówny. 13.10 Stu­
dio nastrojów (stereo). 13.35 Ludwik

Młynarczyk z Kiczor. 14 .00 Ludzie

listy piszą. 14 .30 Relaks w stereo.

15.05 Syn nieba — fragm. pow. V.
Senalena. 15.30 Popołudnie melo­
mana (stereo). 17.05—18.30 Kraków
na antenie. 17.05 Powrót z Hadesu

opow. H . Manna. 17.20 Płyty — le­
gendy. 18.00 Nasz dzień — wyd. po­
południowe. 18.30 Pon Gloger i je­

go następcy. 19.05 Klasycy muz.

blues. — E. Bayd (stereo). 19.30
Wieczór w Filh. (stereo). 20.30 Świat
się śmieje. 21.00 Klub stereo. 22 .40
St. stereo zaprasza.

Niedziela I
Wiadomości: 8, 9, 11, 12.05, 14, 16,

19, 23, 0.01.
8.10 Siedem dni w kraju i na

świecie. 8 .30 Echa sport, sob. 8.35
Uśmiechem przywitaj dzień. 9.05
Rad. Mag. Wojs. 10.00 Przeboje na­
szych przyjaciół. 10.30 Jak pastuch
Krabat Maśluchę za nos wodził —

słuch, dla dzieci. 11.05 Koncert

przed hejnałem. 13.00 Fonoteka

pols. 13.45 Publ. międzynarod. 14.05
Elektrownie wiatrowe. 14.30 Aud.
lit. 15.05 Śladem naszych interwen­
cji. 15.10 Muz. St. Młodych. 16.05

Między fantazją a nauką: Szklana
kula — słuch. 16.35 Koncert życzeń
17.15 Sławni wirtuozi. 18.00 Kom.
Tot. Sport. 18.05 Czas refleksji. 18.30
J. Heifetz gra własne transkrypcje.
19.20 Przy muz. o sporcie. 20.00
Koncert życzeń. 21 .05 Richter gra 1
koncert Czajkowskiego. 22.00 We­
sele — słuch. E . Stachury i Kapry­
sy Łazarza — słuch. St. Grocho­
wiska. 23.40 Gra Orkiestra S.
Maia.

Niedziela II
Wiadomości: 7, 10.30, 14.30, 16.30,

20.30, 23.50.
8.10 Poznańskie studio nagr.

przedst. 8.30 Tyg. przegl. prasy
społ. -kult. 8.41 Barokowe muzyko­
wanie. 9 .00 Transm mszy św. z

kościoła św. Krzyża w Warsz. 10.00
XV Koszaliński Fest. Organowy.
10.35 Niedz. spotkania. 12 .05 Muz.

„dwójka” zaprasza. 12.30 Teatr PR:
Rozdroża miłości — słuch. 14 .00
Mała Polihymnia — czyli poważnie
o muz. niepoważnej. 14.35 Słynne
głosy — T . Troyanos. 15.00 Trójko­
lorowa kokarda — słuch. 16.00
Mistrz, interpretacje muz. Chopina
— A. Rubinstein. 16.35 Wizyty i

podróże. 17.50 H. Wolf — Serenada
włoska G-dur na kwartet smyczk.
18.00 Nabożeństwo Kościoła Maria­
witów. 18.40 C. Debussy — Koły­
sanka heroiczna w hołdzie królowi.
18.45 Wojsko, strategia, obronność.
19.00 Radiolatarnia. 19.35 Jaś i

Małgosia — słuch. T . Lipszyca. 20.00
D. Britten — II kwartet smyczk.
C-dur op. 36. 20.35 Komentarz zagr.

Nie pa
♦ „Dziewczęta i matki nie palą! Dym tytoniowy podstępnie ni­

szczy zdrowie i urodę, odbiera wdzięk i zagraża dzieciom!”
0 „Palenie tytoniu w ciąży jest trucizną dla płodu i dla matki,

stanowi dodatkowe obarczenie jej ustroju, a przede wszystkim ser­
ca, wątroby, nerek”.

♦ „Nikotyna z krwi matki przenika do płodu. Ustalono obecność
tej groźnej trucizny w mleku matki karmiącej”.

Jesteśmy przekorni — nie

przepadamy więc za hasłowo

formułowanymi ostrzeżeniami,
bagatelizujemy różne apele i

groźnie brzmiące przestrogi. Nad

tymi zacytowanymi wyżej —

wybranymi z okolicznościowych
wydawnictw antynikotynowych
—warto jednak chwilę się zasta­
nowić. Te ostrzeżenia są po pro­
stu dramatyczną prawdą,
udowodnioną przez lekarzy w

licznych i coraz dokładniejszych
badaniach naukowych. Dziś nie

ulega już wątpliwości, że nowo­
rodki palaczek ważą od 70 do
250 gramów mniej od dzieci
matek niepalących, gorzej roz­
wijają się i dużo częściej zapa­
dają na pospolite choroby.'Wska­
źnik poronień u palaczek jest
znacznie wyższy, podobnie jak
śmiertelność wśród urodzonych
przez nie dzieci. Jeden z ogło­
szonych w USA raportów głosi,
że ok. 15 proc, wszystkich po­
ronień spowodowanych jest pa­
leniem papierosów przez kobie­
ty ciężarne. Uważa się, że w

wyniku palenia płodowi może

zabraknąć tlenu.

Oddajmy zresztą głos autory­
tetowi. Mówi dr med. IRENA
RUDOWSKA:

— Tytoń jest szczególnie szko­
dliwy w okresie ciąży i karmie­
nia. U palaczek występują czę­
sto poronienia w związku ze

wzmożoną kurczliwością mięśni
gładkich macicy i gorszym
ukrwieniem narządów rodnych.
Mogą też wystąpić powikłania
w postaci ciążowego zapalenia
nerek, nieraz z rzucawką ciążo­
wą (w 3,6 proc, przypadków),
która jest bardzo groźnym po­
wikłaniem. Również powikłania
porodowe są dwukrotnie częstszo
u palaczek niż u kobiet niepalą­
cych. Z powikłań poporodowych
występuje często gorsze kurcze­
nie się macicy i krwawienie po
porodzie. Wskutek niedorozwoju
sutek u niektórych kobiet palą­
cych mogą wystąpić kłopoty z

karmieniem piersią.
Palenie w czasie ciąży — z

czego muszą zdać sobie sprawę
wszystkie kobiety — jest szkodli­

20.40 Pios. z małej sceny — K .

Sienkiewicz. 21.05 Ballady prozą pi­
sane. 22 .00 110 minut z jazzem i

pios.
Niedziela III

Wiadomości: 9, 13, 19, 22.
8 Na poboczu wielkiej polit. —

fel. 8 .10 Nasze typy, 8.30 Komu

pios. 9.05 E. Stachura — Los gzy-
gzykowaty. 10 Niech gra muz. 11
Dramat jest moim królestwem —

słuch, dok. 11 .30 Sielanki nie tylko
staropolskie. 12 Recital. 13.05 Na
wsi niedz. 13.20 Miraż: Nowa pły­
ta zesp. Fleetwood Mac. 14 A pro­
pos. 14.50 Odkurzone przeboje. 15.20
Życie na gorąco. 15.50 Gra zesp.
Kombi. 16 Prywatnie u H. Auder-

skiej. 16.15 Wszystko o sporcie. 17
Na samym końcu plaży, słuch. 17 .31
Archiwum pr. III . 18.30 Radio w

samochodzie. 19 Krzysztof Żęgocki
— pierwszy partyzant. Rzeczypo­
spolitej. 20 Szymanowskiego myśli
o sztuce. 21 Inf. sport. 21 .05 Ka­
mień filozof.: J. G. Fichte — Po­
wołanie człowieka. 21 .15 Muz. por­
trety — Ł . Prus. 22.05 Esej: B. Le­
śmian — Rytm jako światopogląd.
22.15 Pios. z tekstem. 22.40 Poetyc.
przewodnik po Sycylii — Syraku-
zy. 23 Zapraszamy do Trójki. 23.55
Północ poetów: Wiersze L. Are ­
na.

Niedziela IV
Wiadomości: 8, 12, 17, 22.
8.05—10.00 Kraków na anten ę.

8.05 Co słychać. 8.17 Erems. 9 Czar­
na Madonna — rep. z Jasnej Góry.

10.00-Ze skarbca muz. baroku (stereo).
10.30 Chopiniana z Konkursu. 11 .00
Piosenkarskie powtórki i przebojo­
we premiery (stereo). 12.05 Gwiazdy
pios. — Kris Kristofferson i inni

(stereo). 13.00 Słynne ork. symf.
świata — Ork. Filh. Moskiewskiej
(stereo). 14.00 Sława pełna goryczy,
albo podróże w czasie K. Szyma­
nowskiego — słuch, (stereo). 15.00
Koncert bez biletu (stereo). 16.00
Godzina dla kolekcjonerów nagr.
(stereo). 17.05—18.00 Kraków na

antenie. 17.05 Bohaterowie rocka:
R. Blackmore. 17.35 Koncert życzeń.
18.00 G. Puccini — Cyganeria (ste­
reo). 20.30 Festiwal parodii. 21.00
Muz. staropol-s . (stereo). 21 .30 Poeci
i pios. (stereo). 22.05 Krak, aktualn.

sport. 22.20 Za ostatni grosz — pły­
ta z nagrań zesp. Budka Suflera
(stereo). 23.00 Nocny blues (stereo).

we nie tylko dla matek, ale

przede wszystkim dla dzieci,
które mają urodzić. Noworodki
urodzone przez kobiety nałogo
Wo palące papierosy mają zwy­
kle drobniejszą budowę, waga
ich jest niższa, odporność na

choroby mniejsza. Śmiertelność
wśród tych dzieci jest wyraźnie
Większa. Dotyczy to również
niemowląt karmionych mlekiem
matek palących (nikotyna prze­
nika do pokarmu) lub przeby­
wających w pomieszczeniach,
gdzie występuje dym papieroso­
wy.

Objawami zatrucia dymem u

małych dzieci mogą być m. in.:
brak apetytu, nudności, wymio­
ty, biegunki, słabe przybieranie
na wadze, nerwowość, bezsen­
ność itp. Zimą i wiosną, gdy
ustrój dziecka otrzymuje mniej­
szą ilość witamin, dym tytonio­
wy jest szczególnie szkodliwy.
W późniejszym okresie mogą
wystąpić u dziecka zaburzenia
w kostnieniu, a nawet krzywi­
ca. Mogą też wystąpić wady
zgryzu i uzębienia, nie mówiąc
już o osłabieniu odporności u-

stroju u dzieci oddychających
powietrzem zawierającym niko­
tynę. Gyby kobiety już w mło­
dym wieku zdawały sobie spra­
wę ze szkodliwości, jaką może

przynieść im i ich dzieciom na­
łóg palenia, nie wypaliłyby na-
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▲ Lider przeegzaminuje Wisłę
Inauguracja sezonu na Suchych Stawach

Trener koszykarek Wisły Piotr Langosz:

„Chcemy zbudować drużynę,
która nawiąże do dobrych tradycji**

ROZGRYWKI piłkarskie rozkręciły się na dobre.
Po mundialowej euforii, spowodowanej sukcesem

naszej reprezentacji, szybko powróciliśmy do sza­
rej rzeczywistości. W ciągu dwóch tygodni sierp­
nia otrzymaliśmy sporą dawkę spotkań ligowych
i pucharowych.

Po awansie Cracovii do ekstraklasy sportowy
Kraków wyraźniej podzielił się na dwa obozy. Na

razie w tabeli wyżej od bardziej rutynowanej Wisły są „pasiaki” lecz
trudno mówić o wyższości jednych nad drugimi. Obie krakowskie

drużyny zdobyły bowiem do tej pory po 2 punkty.

Kolejny sprawdzian formy przej­
dą w tym tygodniu. W korzysfiniej-
szej sytuacji znajduje się Cracovia,
która w niedzielę podejmuje jede­
nastkę gdyńskiego Bałtyku.

Na podstawie dotychczasowych
występów podopiecznych Henryka
Stroniarza i Stanisława Zapalskiego
w lidze, a ostatnio w Pucharze
Polski z Kablem, można stwierdzić,
że beniaminka stać na powiększe­
nie dorobku w spotkaniu z zespo­
łem znad morza. Nie wiadomo tyl­
ko czy zobaczymy w akcji Piotra
Nazimka, który doznał w Mielcu

W rn lidze

Wszyscy chcą
zdobyćpunkty

W NAJBLIŻSZĄ sobotę i niedzie­
lę zostanie rozegrana druga kolej­
ka spotkań III ligi piłkarskiej. Po

słabym starcie drużyn krakow­
skich (tylko 1 pkt. Garbarni) cze­
kamy na ich lepszą postawę.

Z dwóch zaplanowanych w Kra­
kowie spotkań najciekawiej zapo­
wiadają się derby pomiędzy Gar­
barnią i rezerwą Wisły. „Brązowi”
po cennym remisie w Łabędach bę­
dą zapewne chcieli przed własną
publicznością zdobyć dwa punkty.
I choć garbarze wydają się być
zdecydowanym faworytem tego
spotkania, trener Królikowski nie

myśli o lekceważeniu rywala. Pod-
. kreślą, że Wisła będzie niewygod­
nym przeciwnikiem. Jest jednak o-

ptymistą. W drużynie panuje dobra
atmosfera, nikt nie narzeka na

kontuzje. Natomiast celem Wisły II

jest zrehabilitowanie się za wyso­
ką porażkę w pierwszym meczu z

Uranią. Po tym występie zawodni­
cy otrzymali ostrą reprymendę i
nie mają zamiaru tanio sprzedać
swej skóry. W składzie drużyny
nie przewiduje się większych
zmian, jednak jest on uzależniony,
od tego jakich graczy weźmie ze

sobą do Wrocławia trener Durniok.

Trzecia krakowska drużyna Wa­
wel (po nikłej porażce w Jaworz­
nie) zmierzy się na własnym bois­
ku z ostatnim przeciwnikiem „brą­
zowych”, zespołem ŁTS Łabędy. W

drużynie wojskowych, w porówna­
niu z meczem sprzed tygodnia, nie
wystąpi Jerzy Cisło, który do/ńał

kontuzji zerwania torebki stawo­
wej w prawej nodze. Pozostali pił­
karze czują się dobrze, drużyna
jest bojowo nastawiona i zechce do­
brze zaprezentować się własnym
kibicom. Plany to oczywiście zdo­
bycie 2 pkt. Zapraszając sympaty­
ków piłki nożnej, mamy nadzieję,
że emocji i dobrego poziomu nie
zabraknie. (PSP)

kontuzji stawu skokowego. Trene­
rzy są jednak dobrej myśli i mają
nadzieję, że ich drużyna wybieg­
nie na boisko w najmocniejszym
składzie.

Wiele pochlebnych recenzji zbie­
ra ostatnio nowy nabytek „pasia­
ków” Cezary Tobollik. Jest szybki,
z łatwością uwalnia się spod opie­
ki obrońców rywali, dobrze gra
głową. Już niedługo powinna być
pociecha także z Jana Stokłosy,
choć widać, że jeszcze nie zawsze

rozumie się z kolegami.
Parę słów o przeciwnikach Cra-

coviii. Posiadają w swych szeregach
kilku graczy o ustalonej renomie,
m. in. bramkarza Burzyńskiego, po­
mocników Rzepkę i Puszkarza, na­
pastnika Zgutczyńskiego. Są groź­
ni dla najlepszych, w ub. sobotę
np. zremisowali na własnym boisku
z mistrzem Polski Widzewem 1:1.

Piłkarzy Wisły, po niefortunnym
pokazie indolencji strzeleckiej w

pojedynku z Górnikiem Zabrze
czeka jutro niezwykle ciężka pró­
ba we Wrocławiu. Zmierzą się tam

z liderem I ligi — wrocławskim
Śląskiem.

Wojskowi, mimo znacznego, wy­
dawałoby się, osłabienia (grają w

tym sezonie bez Pawłowskiego, Sy-
bisa i Wójcickiego) radzą sobie do­
skonale. Młodzież pod batutą Miro­
sława Pękali prezentuje dobre wy­
szkolenie techniczne, szybkość i...
skuteczność. Czy to znaczy, że „Bia­
ła gwiazda” skazana jest na poraż­
kę? Wydaje się, iż tak, ale liczę na...

tradycję. Wiślakom nieraz udawa­
ło się wywozić punkty ze stadionu

przy ul. Oporowskiej, choćby w

maju br.
——

W KANADYJSKIM mieście
Edmontou trwają zapaśnicze mi­
strzostwa świata

nym. Polska jest
na na nich przez
ników: Adama
Mariana Skubacza, Tomasza

Bussego, Władysława Olejnika i
Leszka Ciotę. Jako pierwszy z .

ekipy prowadzonej przez Euge­
niusza Najmarka na matach
Edmonton wystąpił Ciota, w

wadze 82 kg. Jego debiut był je­
dnak mało udany bowiem nasz

zapaśnik przegrał przez położe­
nie na łopatki z Senolem Tene-

kecioglu (Turcja). W pozostałych
walkach eliminacyjnych zanoto­
wano jedną niespodziankę. Ka­
nadyjczyk Richard Deschatelets

wygrał z mistrzem olimpijskim
z Moskwy, Ilie Matę (ZSRR) w

wadze 100 kg.
Na zdjęciu: nasza największa

nadzieja, olbrzym z Rzeszowa,
Adam Sandurski. Po serii brą­
zowych medali może właśnie w

Kanadzie ten sympatyczny za­
wodnik przełamie passę wiecz­
nie trzeciego.

w stylu wol-

reprezentowa-
pięciu zawód-

Sandurskiego,

„O co chodzi? Czy ja źle wyglądam? — za­
stanawiał się rozpaczliwie — Co mi jest?” Prze­
straszony, cofnął się o krok.

— Nie trzeba się mnie bać. — W tubalnym
głosie kapitana brzmiało współczucie. — Woj­
na skończona Jestem tu po to, żeby was dob­
rze traktowano.

Kapitan zrobił krok do przodu. Ale kiedy
Marlowe wzdrygnął się, stanął w miejscu. Po­
tem wyciągnął powoli paczkę papierosów. Po­
rządnych angielskich „Playersów”.

— Zapali pan? — spytał.
Kiedy znów postąpił naprzód, przerażony

Marlowe uciekł.
— Chwileczkę! — krzyknął za nim kapitan,

a potem zwrócił się do drugiego jeńca, ale ten

również zrobił w tył zwrot i czmychnął. Wszy­
scy przed, nim uciekali.

Po raz drugi padł na Changi wielki strach.
Strach o siebie. .,Czy jestem normalny?

Przecież to tyle czasu, więc czy aby na pewno?
To znaczy, czy mam po kolei w głowie? W
końcu to całe trzy i pół roku Boże, a przypo­
mnij sobie co Vand der Velt mówił o impoten­
cji! Czy ja jestem zdrów? Czy się sprawdzę
w łóżku? Czy będę mógł?... W oczach przyby­
sza zobaczyłem przecież przefetrach Dlaczego?
Czy coś ze mną nie tak? Czy ośmielę się gó
spytać, czy odważę się. czy jestem zdrów?”

Wieść o przybyszu dotarła do Króla, Kiedy
leżał na łóżku pogrążony w myślach. Co praw­
da nadal zajmował uprzywilejowany kąt pod
oknem, ale miał teraz dla siebie tyle samo

miejsca co inni, czyli mniej więcej metr na

dwa. Kiedy powrócił wczoraj z ogrodu, zastał
łóżko i fotele przesunięte, a przestrzeń, do któ­
rej miał prawo, zajęły teraz cudze prycze Nie
na to nie powiedział, jego współtowarzysze tak­
że, ale kiedy na nich spojrzał, pospuszczali
oczy.

Nikt też nie zadbał o jego kolację. Po pros­
tu zjedli ją.

— O rany — powiedział z roztargnieniem
Tex. — Musieliśmy zapomnieć o tobie. Na

przyszłość bądź na miejscu. Każdy odpowiada
za swoje żarcie.

. Wobec tego zrobił sobie na kolację kurę.
Oczyścił ją, usmażył i zjadł. A raczej zjadł
pół, drugą połowę zachowując na śniadanie

Zostały mu już tylko dwie kury Pozostałe zje­
dzono w ciągu ostatnich kilku dni: Król dzielił
się mięsem z tymi, którzy przygotowywali po­
siłek.

Cheiał wczoraj coś kupić w obozowym skle­
pie, ale stos pieniędzy, które otrzymał za bry­
lant, nie miał żadnej wartości. Król miał je­
szcze w portfelu jedenaście amerykańskich do­
larów i te były coś warte, zdawał sobie jed­
nak sprawę, ą myśl o tym przejmowała go
dreszczem, że z jedenastu dolarów i dwóch kur
nie można żyć wiecznie.

Mało spał zeszłej nocy. Udręczony bezsenno­
ścią ponurych godzin przedświtu, zebrał się w

sobie i skarcił za to, że okazał słabość i głupo­
tę i zachował się nie tak jak przystało na Kró­
la. To tylko miało znaczenie, bo nieważne by­
ło to, że kiedy przechadzał się po obozie, lu­
dzie nie zauważali go. Brant, Prouty, Samson
i cała reszta mijali go obojętnie nie reagując
na to, że im salutował. Tak było ze wszystkimi.
Tinker Bell, Timsen, żandarmi, donosiciele i ci,
których zatrudniał. Jednym słowem, ludzie,
których znał, którym pośredniczył w sprzeda­
ży, pomagał, dawał jedzenie, papierosy albo

Brak kontuzjowanych Piotra

Skrobowskiego i Andrzeja Iwana

odbija się negatywnie na postawie
drużyny. Łatanie dziur w defensy­
wie (przesunięcie na pozycję stope­
ra Zdzisława Kapki) osłabia z ko­
lei siłę uderzeniową, nie ma obec­
nie w Wiśle napastnika z prawdzi­
wego zdarzenia. W sumie więc
trudno liczyć na olśniewające re­
zultaty tym bardziej, że ani Skro­
bowskiego, ani Iwana nie zoba­
czymy w tym roku na boisku.

A oto zestaw par trzeciej kolej­
ki ekstraklasy: Cracovia — Bałtyk
(sędziuje K. Orłowski z Lublina),
Śląsk — Wisła (sędziuje J. Eksztajn
z Warszawy), Szombierki — GKS
Katowice, Widzew — Lech, Gwar­
dia — Stal Mielec, Pogoń — ŁKS,
Ruch — Zagłębie, Górnik — Legia.

UWAGA krakowskich kibiców

piłkarskich koncentruje się na ek­
straklasie, ale pamiętajmy również,
że mamy swojego przedstawiciela
— Hutnika w drugiej lidze. Wła­
śnie jutro jedenastka z Suchych
Stawów rozegra pierwszy w tym
sezonie mecz na własnym boisku,
zmierzy się z beniaminkiem — Ko­
roną Kielce.

Przed niespełna dwoma tygod­
niami hutnicy przegrali na wyje-
żdzie z Lublinianką 2:3, potem zo­
stali wyeliminowani z Pucharu
Polski przez rezerwę .Legii. W ze­
spole zaszły zmiany. M. in. do
Cracovii przeniósł się Stokłosa, od­
szedł Sysło (jak wieść niesie ma za­
miar zasilić Victorię Jaworzno).

(js)

Od rozpoczęcia nowego sezonu ekstraklasy koszykarek dzieli nas je­
szcze dwa miesiące. Nie oznacza to jednak, że zawodniczki przebywa­
ją na wakacjach. Wprost przeciwnie, intensywnie trenują, chcąc za­
prezentować jak najwyższą formę już w pierwszych spotkaniach o li­
gowe punkty.

Wśród dziesięciu drużyn, które

przystąpią w październiku do ry­
walizacji o mistrzowski tytuł znaj­
duje się krakowska Wisła. O przy­
gotowaniach do sezonu, zmianach
w składzie rozmawiam z jej no­
wym trenerem, b. reprezentantem
kraju, do niedawna koszykarzem
„Wawelskich smoków” PIOTREM
LANGOSZEM, który przejął obo­
wiązki od współtwórcy najwięk­
szych sukcesów wiślaczek Ludwika

Miętty.
— Jak czuje się Pan w tej no­

wej roli?
— Nie chcę jako młody trener

wiele zmieniać, pragnę raczej u-

trzymać to co było dotychczas. Sta­
ję przed niełatwym zadaniem.
Czym mogę bowiem zaimpono­
wać zajmując miejsce takiego fa­
chowca jak Ludwik Miętta? Myślę
jednak, że nie będzie źle. W razie
potrzeby mogę się przecież zwrócić
o pomoc do pana Miętty, który nie
rozstał się z klubem, pracuje tu na­
dal na stanowisku trenerh-koordy-
natora. Mam wreszcie za sobą gru­
pę oddanych działaczy. Nie ukry­
wam, iż chcemy wspólnie zbudo­
wać drużynę, która nawiąże do do­
brych tradycji. Wszak tytuły mi­
strza Polski zdobyte w ubiegłych
latach przez koszykarki W isły do

czegoś zobowiązują.
— Czy w związku z tym pozy­

skaliście ostatnio kilka młodych, u-

talentowanych zawodniczek?
— Nie ukrywam, że tak.
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pieniądze — wszyscy oni patrzyli na niego jak
na powietrze, jakby w ogóle nie istniał W

miejsce oczu nieustannie szpiegujących każdy
ego krok, w miejsce nienawiści, która otacza-

!a go, gdy szedł przez obóz, nie było teraz nic.
Ani oczu, ani nienawiści, ani śladu zaintere­
sowania.

Wszystko w nim zamierało, kiedy chodził po
obozie, wracał do baraku i kładł się na łóżKu

akby był niewidzialnym duchem, a nie czło­
wiekiem z krwi i kości. ■

Nicość. A

A teraz słuchał niewiarygodnej opowieści
Texa o przybyciu kapitana ii wyczuwał nęka­
jący tamtych lęk.

— O co właściwie chodzi? — spytał. — Co-
ście tak wszyscy zamilkli? Przyjechał gość spo­
za obozu, i to wszystko.

Nikt się nie odezwał.

Nienawidząc tej ciszy, zirytowany Król wstał,
założył najlepszą koszulę, czyste spodnie i starł

pył z wypastowanych butów. Nałożył na ba­
kier czapkę, a przed wyjściem z baraku za­
trzymał się na chwilę w drzwiach.

— Chyba sobie coś dzisiaj ugotuję — po­
wiedział ni to do siebie, ni to do wszystkich.

Rozglądając się po otaczających go twarzach

dostrzegał w nich głód, a w oczach ledwie skry­
waną nadzieję. Zrobiło mu się lżej aa sercu

i znów poczuł się normalnie. Przyjrzał się im,
dokonując wyboru.

— Będziesz dziś zajęty, Dino? — spytał wre­
szcie.

— Ee, nie. Nie — odparł Dino.
— Mam nie posłane łóżko i trochę bielizny

do uprania.
— Chcesz... żebym się tym zajął? — Spytał

Dino, czująe się nieswojo.
— A ty?

(Ciąg dalszy nastąpi) (171)

\

— Może Pan podać ich nazwiska?
— Z (racji prezentowanych umie­

jętności zacznę od rozgrywającej
Marty Jodłowskiej z ATÓS-u Kato­
wice. Jest znana kibicom. Występu­
je w reprezentacji. Pod koniec

sierpnia wychodzi za mąż za tre­
nera krakowskich akademiczek Ma­
cieja Starowicza i przenosi się do

naszego miasta. Spore nadzieje na

przyszłość rokuje 20-letnia Aldona

Patycka (dotychczas AZS Rzeszów).
Liczy, co prawda, tylko 167 cm

wzrostu ale imponuje ruchliwością,
szybkością. W ostatnim sezonie bra­
kowało nam typowej środkowej.
Mamy nadzieję, że obecnie lukę tę
wypełni Małgorzata Niemiec (185
cm wzrostu) ze Stali Stalowa Wola,
pod warunkiem, że zda wrześnio­
wy egzamin na studia. Załatwiliś­
my już sprawy związane z przej­
ściem 15-letniej Renaty Wrony z

Glinika Gorlice. To duży talent,
przy 180 cm wzrostu ma predyspo­
zycje, by występować W roli roz­
grywającej. Poza tym naszych
barw chcą bronić 23-letnia Jadwi­
ga Lubas-Michalak (184 cm wzro­
stu) z AZS-u Zielona Góra i 16-
letnia Katarzyna Grabacka z kra­
kowskiej Korony. Od strony for­
malnej mamy jedynie kłopoty ze

sfinalizowaniem transferu Graba-

ckiej, w przypadku pozostałych ko-

szykarek wszystko odbywa się bez
przeszkód.

— Kogo natomiast zabraknie w

Wiśle w nadchodzącym sezonie?
— Grażyny Jaworskiej-Seweryn,

z powodów rodzinnych.
— Jaki jest przebieg przygoto­

wań?
— Powróciliśmy ostatnio z Włoch,

gdzie w Pescarze po zwycięstwach

nad miejscową Nartą 86:67, TFSP

Budapeszt 73:61 i Crueną Zvezdą
Belgrad 68:55 moja drużyna wygra­
ła turniej. Halinę Iwaniec uznano

tam za najlepszą zawodniczkę, a

Anna Jaskurzyńska została „królo­
wą strzelczyń"'. Do 21 sierpnia tre­
nujemy io Krakowie, potem od 2
września planujemy obóz w Zako­
panem. 4—5 września rozegrdmy u

siebie mecze z zespołem z Linzu
(występuje tam Halina Kaluta), pod
koniec września (23—26) wyjedzie-
my do Austrii, właśnie do Linzu,
na silnie obsadzony turniej. Wcze­
śniej jednak od 14. ćwiczyć będzie­
my w Krakowie, wspólnie! z ze­
społem Politechniki Bukareszt. Tuż
przed ligą przewidujemy jeszcze o-

bóz w Zakopanem, dla szlifu for­
my. 16 października inauguracja
ekstraklasy — mecz z Hutnikiem u

siebie, tydzień- później także u sie­
bie, pojedynek z ŁKS-em.

Życząc powodzenia dziękuję za

rozmowę JERZY SASORSKI

Brytanii,

Telegraficznie
COMPIEGNE. Na zakończo­

nych mistrzostwach świata w

pięcioboju nowoczesnym kobiet

zdecydowany sukces odniosły
reprezentantki Wlk.

zdobywając wszystkie możliwe
do wywalczenia medale. Indy­
widualnie triumfowała Wendy
Norman przed swymi rodaczka­
mi Parker i Taylor. Natomiast

drużynowo ekipa Wlk. Brytanii
wyprzedziła zespoły RFN i Szwe­
cji.

PRZEMYŚL. Po 5 etapach ko­
larskiego wyścigu o memoriał
płk Skopenki liderem jest Józef
Gościło z Legii Warszawa, wy­
przedzając Zagajewskiego (LZS
1) i Wójcika (LZS 2). Drużyno­
wo prowadzi także Legia przed
LZS 1 i PZKol.

Dookoła Polski na rowerze

: Recepta na globre
samopoczucie

JESTEŚMY na ogół przyzwyczajeni do konwencjonalnego spędza­
nia wolnego czasu. Sprowadza się to najczęściej do bezczynnego wy­
legiwania się na słońcu. O tym, że można inaczej — dowodzi przy­
kład pani EWY HOFFMANN — zapalonej turystki i rowerzystki.

Wszystko zaczęło się bardzo
dawno, bo już w latach 20-ych,
kiedy to malutka wtedy Ewa
otrzymała od ojca swój pierwszy
rower. Początkowo wycieczki,
odbywane wspólnie z rodzeń­
stwem ograniczały się do oko­
lic Krakowa. Od tego momentu
rower stał się jej główną życio­
wą pasją. W 1950 r. p. Ewa jako
jedna z pierwszych zgłasza akces
do tworzącego się dopiero Pol­
skiego Towarzystwa Turystycz­
no-Krajoznawczego. Dwa lata
później jest jednym z założycieli
Krakowskiego Klubu Kolarskie­
go-

W bieżącym roku, mając 69 lat
dokonała nie lada wyczynu, ob­
jeżdżając dookoła Polskę. Ta
gigantyczna podróż rozpoczęła
się w 1977 r._ a zakończyła .obec*
nie. Trzeba bowiem dodać, że
Ewa Hoffmann na jazdę po­
święcała z braku czasu, tylko
urlopy. Pierwszy etap tej eska­
pady wiódł ze Świnoujścia do
Wałbrzycha, następne to Wał­
brzych — Maków Podhalański,
Maków — Jarosław, Jarosław —

Suwałki i ostatni prowadzący ze

Świnoujścia do Suwałk. Ogółem
trasa liczyła 3500 km. O wraże­
niach z podróży jej bohaterka
mówi: „Najbardziej urzekła mnie
Suwalszczyzna. Aby ją naprawdę
poznać, konieczny jest rower.

Dzięki niemu można zobaczyć
rzeczy, które przeciętnemu wcza­
sowiczowi umykają. Muszę się
przyznać, że z wielką przykrością
opuszczałam tamte strony. Nie­
zwykle urokliwa jest także tra­
sa wzdłuż wschodniej granicy na­
szego kraju. Nigdzie nie spotka­
łam tak życzliwych i serdecznych
ludzi. Często zapraszają do sie­
bie na posiłek, lubią pogawę­
dzić”.

Plon takich wycieczek stano­
wią slajdy. Pani Ewa żartuje, że
za włożone w nie pieniądze mo­
głaby mieć już samochód. Gdy
wróci do Krakowa, swymi
wrażeniami z podróży dzieli się
z innymi. Najczęściej są to człon­
kowie Klubów Seniora, bardzo
wdzięczni słuchacze.

Objechanie dookoła Polski to
nie jedyne osiągnięcie Ewy Hof
fmann. Jest ona także posiada­
czką najwyższego odznaczenia w

kwalifikowanej turystyce kolar­
skiej tzw. Dużej Złotej Kolar­
skiej. Aby ją zdobyć trzeba wicie
samozaparcia i wyrzeczeń. Ko­
nieczne jest bowiem zgromadze­
nie 1500 pkt (1 wycieczka to 10
pkt). Ponadto wymagane jest
poznanie 25 grup zabytków kla­
sy „0”. (bez Krakowa). Należy
również wykonać opis 5-dniowej

trasy kolarskiej na wybrany te­
mat. W przypadku p. Hoffmann
były to „Cmentarze Z I wojny
światowej”.

Z reguły Ewa Hoffmann pod­
różuje ze swą przyjaciółką Zo­
fią Krywobedny, fantastyczną to­
warzyszką. Przeciętnie ekwipu­
nek waży ok. 30 kg., na który
składają się m. in. śpiwór, apte­
czka, ubrania i żywność. Nasza
bohaterka jeździ na rowerze mar­
ki „MIFA” z 1954 r. Pytam swą
rozmówczynię o miejsca godne
odwiedzenia. Poleca: Pieniężno
w woj. elbląskim, gdzie mieści
się piękne muzeum księży-wer-
bistów, Stoczek Warmiński, gdzie
przebywał w odosbbnieniu kar­
dynał Wyszyński oraz także w

woj. elbląskim Kadyny ze słynną
stadniną koni. Pani Ewa bardzo
mile wspomina także pobyt we

Fromborku, a szczególnie koncert
organowy. Polska nie ma dla niej
tajemnic. Objechała już prakty­
cznie wszystkie ciekawsze miej­
sca. Była również w Czechosło­
wacji i NRD. Teraz jej najwięk­
szym marzeniem jest odwiedze­
nie Austrii, i to w rocznicę od­
sieczy wiedeńskiej. O innych pla­
nach woli jeszcze nie mówić.

Mógłby ktoś spytać po co to

wszystko. Po co się przemęczać.
Takiego sceptyka warto by wte­
dy odesłać do pani Ewy. Gwa­
rantuję, że zmieniłby szybko zda­
nie. Wystarczy tylko na nią po­
patrzeć i chwilę jej posłuchać.
Opalona, uśmiechnięta twarz,
ruchliwość i dobry humor. Ze
swej strony życzyłbym sobie tyl­
ko takiej kondycji w tym wieku-
Nie mówiąc o wspomnie­
niach, które gdy nie stanie już
sil na aktywny wypoczynek umi­
lą chwile „jesieni” życia.

(PSP)

Dokąd pójdziemy?

Sobota
PIŁKA NOŻNA

Godz. 17 boisko Hutnika:
Hutnik — Korona Kielce

(II liga)
Godz. 17 boisko Korony?

Garbarnia — Wisła II

(III liga)*■

Niedziela
PIŁKA NOŻNA

Godz. 17 boisko Cracoviit
Cracovia — Bałtyk

(I liga)
Godz. 11 .. boisko Wawelut

Wawel — ŁTS Łabędy
(III liga)


